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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
ęsanna i. 9. —■ Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwęwskiep, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. „Przs- 
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hai. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

Lwów, 8 listopada.

W prasie polskiej pod berłem pruskiem 
powstała w ostatnich czasach dość namiętna 
polemika w zasadniczej kwestyi. Rzecz idzie 
mianowicie o stosunki górnoszląskie i o wią­
żącą się ściśle z tą sprawą kwestyę stosunku 
Polaków w Niemczech do centrum katoli­
ckiego.

Już przed kilku miesiącami, gdy roze­
grać się miał wybór uzupełniający do parla- 
wentu niemieckiego z okręgów Nadrenie, za­
mieszkanych w znacznej części przez robotni­
ków polskich, wyłoniła się kwestya polskiej 
kandydatury obok, a raczej przeciw kandy­
daturze centrum ; kandydat polski nie miał 
naturalnie widoków zwycięstwa, chodziło ra ­
czej tylko o policzenie się i o zajęcie stano­
wiska w obec centrum niemieckiego. Stało się 
tak , że kandydat polski skupił na siebie 
z górą 2000 głosów, a kandydat eentrum 
upadł także przeciw kandydaturze konserwa­
tywnej, czy wolnomy sinej. Głosy polskie nie 
byłyby wprawdzie pomogły kandydatowi cen­
trum, ale stronnictwo centrum nie patrzyło 
się obojętnie na wydobycie się wyborców pol­
skich z pod jego wpływu; dotychczas bo­
wiem, poza obrębem W. Kś. Poznańskiego i 
Prus zachodnich, gdzie teiaey wybierają do 
parlamentu i do Sejmu samodzielnych posłów, 
głosowali oni zawsze na kandydatów wspól­
nych z centrum, i kandydaci ci, chociażby 
nawet byli Polakami, należeli w parlamencie 
do stronnictwa centrum.

Za półtora roku odbyć się mają w 
Niemczech nowe wybory do parlamentu, a 
oto już teraz część prasy polskiej w Poznań- 
skiem rzuciła hasło, aby podobnie, jak się to

Listy literackie zWarszawy.
(Ruch około teatru. — Projekty reformy. — 
Pominięcie autorów. — Młodsi i starsi. — Błę­

dne koło. — Adolf Dygasiński.)

Od pewnego czasu mówi Warszawa pra­
wie jedynie o teatrze. Wszystkie sprawy bie­
żące usunięto w obec „kwestyi teiitrainej11 na 
plan drugi.

Warszawa lubi teatr, zajmuje się ni® 
chętnie, jak każde wielkie miasto. Jak w każ- 
dem bowiem wielkiem mieście, przybywa i w 
Warszawie w sezonie zimowym znaczniejsza 
ilość osób zamożniejszych, które nie mając 
nic do roboty, dzielą swój czas między klub, 
zebranie towarzyskie, dobroczynność i teatr.

Od jakiegoś czasu zaczęła kasa teatral­
na szwankować więcej, aniżeli to dawniej by­
wało. Więc postanowiono szukać przyczyn, 
rosnących z każdym rokiem deficytów i zna­
lazłszy je, usunąć, czyli naprawić to, eoby się 
złem okazało. Inieyatywa w tym kierunku 
wyszła od najwyższej władzy Królestwa i 
świadczy niezawodnie o jak najlepszej woli, 
0 jak najlepszych chęciach tej władzy.

Z rozporządzenia głównego naczelnika 
Królestwa powstała pod przewodnictwem ge­
nerała Puzyrewskiego, znanego pisarza woj­
skowego, komisya do rozpatrzenia potrzeb te­
atrów warszawskich. Do komisyi tej powoła­
no oprócz osobistości urzędowych kilku tu­
tejszych literatów, zajmujących się teatrem.

Nic dziwnego, że w gromadce autorów 
} krytyków teatralnych zawrzało, zaszumiało, 
Jak w ulu na wiosnę.

Teatr ma to do siebie, że roznamiętnia, 
tak samo jak polityka, bo tak samo jak po- 
htyka wyrzuca swojego adepta od razu na 
wierzeh. Jedna napisana jednoaktówka daje 
autorowi więcej rozgłosu więcej doraźnego po­

stało w Westfalii, zerwać z centrum także na 
Górnym Szląsku i przygotować nowe wybory 
pod hasłem kandydatur ściśle narodowych. 
Przed kilku tygodniami wyszła nawet bro­
szura p. Ni. Biedermanna, redaktora pozuań- 
skiej Pracy, pod tytułem „Pobudka wybor­
cza11, występująca stanowczo za tym progra­
mem i uzasadniająca potrzebę jego w obszer­
nych wywodach. Autor zaatakował silnie 
także prasę polską góruoszląską za jej stano­
wisko w obec centrum i w obec ruchu naro- 
dowo-polskiegą). Otóż obecnie prasa górnoszlą- 
ska, mianowicie Gaseta opolska, Katolik, Dzien­
nik szląski i Nowiny Raciborskie ogłaszają 
obszerny wywód, podpisany przez redakto­
rów tych pism, mianowicie przez pp.: Broni­
sława Koraczewskiego, Adama Napieralskiego, 
Pawła Dombka, Józefa Siemianowskiego, Ta­
deusza Palacza i Dyonizego Kowalskiego, a 
tyczący się „Przyszłych wyborów na Górnym 
Szląsku11.

Treść tego pisma jest następująca: Na 
wstępie zaznacza ono, że chociaż do wyborów 
jeszcze przeszło półtora roku, to jeduak ga­
zety polskie i niemieckie zajmują się sprawą 
wyborów na Górnym Szląsku, mianowicie ga­
zety polskie po za granicami Górnego Szlą- 
ska, biorą się do tej sprawy pilnie i gorąco, 
czem dają dowód, jak żywo ich sprawa współ- 
biaei na Górnym Szląsku obchodzi.

Dopóki te głosy gazet polskich były 
tylko radami, gazety polskie na Szląsku nie 
miały przyczyny w tej sprawie się odzywać. 
Ponieważ jednak Praca poznańska.zabiera się 
do czynnej agitacyi wyborczej na Szląsku, 
przeto „obowiązek i odpowiedzielność nasza 
wobec sprawy ludu nakazuje nam otwarcie 
wypowiedzieć’ nasze zdanie tak o nowych h a ­
słach na Szląsk wnoszonych i o ludziach 
którzy je głoszą, jak o tem, co gazety szlą- 
skie o przyszłych wyborach myślą i jakie 
wobec nich zajęłyby stanowisko, gdyby te 
wybory były już za pasem11.

wodzenia, aniżeli cały szereg wydanych ksią 
żeM Kiedy autor książkowy musi czekać cier­
pliwie na czytelników nieraz całe łata, autor 
dramatyczny przemawia ze sceny codziennie 
do bardzo licznego audytoryum.

Autorowie i krytycy teatralni, powołani 
do zaszczytnego współpracowniciwa około na­
prawy stosunków teatralnych warszawskich, 
zabrali się bardzo gorliwie do roboty. Każdy 
ma oczywiście swój własny pogląd na środki 
koniecznej reformy, wszyscy jednak zgodzili 
się ostatecznie na jedno, mianowicie na to, że 
teatry warszawskie trzeba odświeżyć, odmło­
dzić. Vv tym celu proponowano: 1) wystawić 
nowy, wytworny, wygodny gmach dla teatru 
Rozmaitości, istniejący bowiem nie odpowiada 
wymaganiom czasów nowszych, 2) dwa wie­
czory w teatrze Wielkim poświęcić dramatowi 
L ^^ i.żyć na te przedstawienia ceny biletów, 
3) zmienić dotychczasowe kierownictwo teatru, 
które spoczywa obecnie w rękach reżyserów, 
me posiadających ani znajomości języków, ani 
dostatecznej kultury literackiej, a krępowa­
nych w obsadach ról względami koleżeński­
mi, 4) zamianować dyrektora artystycznego i 
dramaturga, lub połączyć oba te urzędy w je ­
dnej osobie. Do kompetencji kierownika teatru 
należeć musi układ repertuaru, wydzielanie 
ról, reorganizacja personalu, śledzenie twór­
czości zagranicznej, informowanie artystów 
o nastroju, stylu sztuki i charakterach w niej 
występujących, słowem, cała literacko-arty- 
styczna komenda w teatrze. Reżyserowi na­
leży zostawić tylko kierownictwo techniczne 
prób i przedstawień, 5) nie trzeba żałować 
komedyi i dramatowi pomocy finansowej w kwe- 
styach wystawy i pomnożenia sił artystycz­
nych, 6) należy odświeżyć personal kobiecy 
komedyi i dramatu, usunąć nieużytki, a wziąć 
na ich miejsce siły młode, zdolne, 7) powo­
łać znowu do życia przy teatrze Rozmaito­
ści szkołę dramatyczną, 8) zmienić wybór 
sztuk, wybieranych dotąd głównie z aktor­
skiego punktu widzenia, dla efektów i dla ról, 
9) doać więcej o czystość języka i piękność 
wymowy i t. d .

■ Tu zwraca się oświadczenie przeciw ha­
słom wyborczym Pracy poznańskiej. „Nie 
przeczymy, że na Górnym Szląsku nie brak 
ludzi narodowo odrodzonych11, ale na prze­
szło milion ludności polskiej zastęp taki ludzi 
jest zbyt mały. Mylnie więc Praca głosi, iż 
„narodowe odrodzenie Górnego Szląska11 jest 
faktem dokonanym, dla której to przyczyny 
lud powinien posłów polskich wybierać.

Gdyby to było prawdą, to czynna agi- 
tacya Pracy na Górnym Szląsku byłaby zby­
teczną, bo „odrodzony Szląsk11̂ oczywiście sam 
postąpiłby przy wyborach tak, jakby mu „odro­
dzenie11 wskazywało. Zarazem byłoby to do­
wodem, że lekceważona przez Prace długo­
letnia praca gazet szląskich nie była bez war­
tości i skutku, skoro się z niej odrodzenie 
wykłuło.

Przyznać jednak trzeba, — mówi oświad­
czenie dalej — że istotny stan rzeczy na Gór­
nym Szląsku pod względem narodowym nie 
jest taki, jak Praca głosi, zatem fundament 
Pracy uznać trzeba; za kruchy, a hasła jej 
wyborcze za niewłaściwe i nieodpowiednie. 
Jeżeli tedy Praca haseł swoich będzie się 
trzymała, a gazety szląskie inne hasła na wy­
bory dadzą, natenczas „przyczyni się Praca 
do rozłamu społeczeństwa, wniesie zamiesza­
nie do polskiego obozu i osłabi jednolite dzia­
łanie wobec silnych przeciwników. Tymcza 
sem w tem właśnie tkwiła cała siła ruchu 
ludowego na Górnym Szląsku w ostatnich la­
tach, że gazety ludowe" przy wszystkich spra­
wach, a szczególnie p ,-zy wyborach, zawsze 
były zgodne co do celu i co do sposobów 
czynności publicznej, do której się zabierały11.

Sprawa wyborów na Górnym Szląsku, 
związana przed 80 laty ze stronnictwem cen­
trowym, rozwijała się z razu pod hasłami 
wyłącznie katolickiemi. Z ustaniem kultur - 
kampfu wystąpiły sprawy ekonomiczne i so- 
cyalne na pierwszy plan i lud góraoszląHi 
od lat żąda od posłów dokładnego; programu

Oto mniej więcej główne reformy, nad 
jakiemi debatowano i na które się zgodzono.

Gdyby teorya chodziła zawsze ręka w rękę 
z praktyką, należałoby przyklasnąć mężom 
teatralnym Warszawy, ich dobrej wierzei chę­
ciom uczciwym, ale praktyka drwi sobie naj­
częściej % taoryi, własnemi posuwając się dro­
gami.

Praktyka mówi ta k : albo teatr jest in­
stytucją czystoartystyczną, przybytkiem sztuki 
służącym jakiemuś ideałowi estetycznemu i 
wówczas nie ogląda się na taki lub inny stan, 
kasy, albo teatr musi łączyć interesy sztuki 
z interesami inateryalnymi i wówczas powi­
nien gospodarować z kredką w ręku. Teatry, 
jako instytucye czystoartystyczne, były po 
wszystkie czasy sportem bardzo kosztownym, 
czy rządów, jak w Atenach, w Rzymie, w Waj- 
marze, w Paryżu, czy osób prywatnych. I rządy 
i osoby prywatne nie robiły nigdy na tej za­
bawce majątku.

Idzie więc głównie o to, czem _ teatry 
warszawskie być mają. Jeźli nie chcą się oglą­
dać na stan kasy, to dyrektorem najlepszym 
będzie kierownik z upodobaniami artystyezne- 
mi, zwolennik sztuki w wyższym stylu; jeźli 
zaś potrzebują się liczyć z mamoną, to przy­
datniejszym będzie dobry, zręczny administra­
tor, umiejący wyczuwać gusta publiczności 
danej chwili. Te gusta publiczności szerokiej, 
czyli tej, co przynosi pieniądze do teatru, 
różnią się, jak wiadomo, bardzo a bardzo od 
aspiracji estetyków, krytyków i autorów.

Debaty nad sprawami teatralnemi są 
zwykle błędnem kołem , z którego trudno 
wyjść. Każdy kierownik dobrej woli chciałby 
oczywiście, pragnąłby jak najgoręcej, aby jego 
teatr był przybytkiem sztuki, a nieszczęsna 
kasa stawia swoje veto. Trzeba nakarmić i 
przyodziać cały legion aktorów, urzędników, 
rzemieślników, służących, trzeba płacić ra­
chunki za wystawę i t. d , trzeba, słowem 
rozporządzać znacznymi dochodami, a reper­
tuar „klasyezny11 wypełnia rzadko salę teatral­
ną. Pogodzić teoryę z praktyką — eksperyment

pod tymi względami. Dopiero w ostatnich la­
tach, w miarę rozwoju i samowiedzy narodo­
wej, przyłączyły się do sprawy wyborów 
także hasła narodowe. Ten rozwój — mówi 
odezwa — jest całkiem naturalny i wynika 
z odrębnych stosunków ludu górno-szląskiego, 
z charakteru jego przewodników, z braku in- 
teligencyi polskiej, a spowodowany jest poło­
żeniem ludu, którego znaczna część pozostaje 
w wielkiej zależności ekonomicznej od Niem­
ców katolików i od innowierców,

Autorowie odezwy oświadczają dalej, iż ich 
zdaniem przy obecnym stanie rzeczy na Gór­
nym Szląsku jest rzeczą konieczną, aby G. 
Szląsk pozostał jak dotąd przy partyi centrum. 
Naprzód ze względów politycznych, bow P ru- 
saeh czekają tylko na to, aby rozbiła się 
zgoda i jedność między polskimi a niemie­
ckimi katolikami; rozbicie się zaś zgody mię­
dzy Polakami a centrum zaszkodziłoby spra­
wie polskiej nie tylko na Szląsku, lecz w ca­
łych Prusach, gdyż centrum jest jedyną tam 
partyą w sejmie i parlamencie, która Pola­
ków zawsze broniła. Czasem czyniła to żarli­
wiej innym razem chłodniej, ale zawsze ży­
czliwiej i wierniej, niż którakolwiek inna par- 
tya niemiecka. Powtóre jest to potrzebne ze 
względów taktycznych, a to ze względu na 
wielki i możny wpływ duchowieństwa na 
Górnym Szląsku. „Księża górnoszląscy są 
wszyscy za centrum. A przecież przyznać trze­
ba — mówi oświadczenie — iż oprócz gazet 
jedynie księża, a przynajmniej wielka ich część, 
zajmują się ludem polskim na Górnym Szlą­
sku. Możaa ich pracę krytykować, można pe­
wną ich część nawet zwalczać za chęci ger- 
manizacyjne, ale tę sprawiedliwość oddać im 
trzeba, że z inteligencyi rodzimej oni jedni 
poczuwają się do wspólności z ludem polskim 
i pracy nad ludem. Nie tylko _ więc energi­
cznie opftrać się będą oderwaniu G. Szląska 
od eentrum — mówi oświadczenie — ale gdy­
by się to mimo ich oporu udać miało, naten-

ncof

to zawsze, w każdym kierunku, trudny, a 
w teatrze najtrudniejszy

Cokolwiek jednak wyniknie z obecnych 
narad nad sprawami teatralnemi.... tyle War­
szawa wygrała, iż wyjaśniono, oświetlono 
mnóstwo rzeczy, ustalono mnóstwo wskazó­
wek, które przyszłemu kierownikowi scen 
warszawskich ułatwią pracę nad reformą ko­
medyi, dramatu i opery.

Rzecz szczególna. Na posiedzeniach ko­
misyi mówiono o wszystkiem: o aktorach, 
aktorkach, baletnicach, śpiewakach, dyrekto­
rach orkiestry i muzykantach; zapomniano 
tylko o właściwych żywicielach wszelkich 
teatrów, o autorach.

Bo na cóż zda się najlepsza gra akto­
rów, najbogatsza wystawa, jeżeli nic będzie co 
grać, co_ wystawiać. Panem właściwym, duszą 
teatru jest autor, dostawca sztuk , o które 
teatr przede wszystkiem starać się powinien. 
A o tym autorze nigdy się u nas nie mówi, 
gdy się rozprawia o teatrze.

Z autorami wszelkiego rodzaju nie ro­
bimy sobie w ogóle ceremonii Z wyjątkiem 
jedynego Sienkiewicza, którego kraj wynagro­
dził niezwykłą sławą i niezwykłym jubileu­
szem, zachowujemy się w obec naszych pisa- 
rzów tak obojętnie i tak wrogo, jak gdybyśmy 
ich posiadali całe tysiące.

Gdzieindziej, w Anglii, Francyi, w Niem­
czech, w ubogiej Szwecyi nawet jest talent 
pisarski wielkim losem, wygranym na loter i, 
bo daje oprócz rozgłosu: majątek, dostojeń­
stwa, zaszczyty. Pisarz polski nie bierze za 
swój talent i za swoją pracę ani majątku, ani 
dostojeństw, ani zaszczytów, i jest bardzo za­
dowolony, jeźli może sobie zdobyć piórem 
bardzo skromną niezależność materyalną, co 
się rzadko zdarza. Zostaje mu więc tylko owa 
odrobina uznania, która należy się wszystkim 
ludziom publicznym. Lecz i tę nagrodę słuszną 
zaczynają naszym autorom od pewnego czasu 
obrzydzać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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czas cofną, się od wszystkiego, albo też zostaną 
do tego zmuszeni11.

"Co stanie się za półtora roku, kiedy to 
termin wyborów się zbliży, na to weksla po­
litycznego teraz już wystawić nie można. Gdy­
by jednak za miesiąc wybory miały się od­
być, w takim razie — mówi odezwa — prasa 
polska na Szląsku, licząc się z okoliczno­
ściami, zalecałaby nadal przyłączenie się 
posłów szląskieh do partyi centrum, Reda- 
keye gazet szląskieh będą atoli zalecały wy­
bieranie takich kandydatów, którzy są jednej 
wiary i jednej narodowości z ludem i do 
których lud będzie miał zaufanie, że ani je­
dnej ani drugiej nie zdradzą, ani jej się nie 
wyprą. Ponadto każdy kandydat na posła 
musi mieć bezwarunkowo także jasny pro­
gram ekonomiczny i socyalny.

Nie o to będzie chodziło, aby centrum 
rozbić i wygnać ze Szląska, tylko o to, ja ­
kich ludzi posłami do centrum wybrać.

W końcu wskazuje oświadczenie reda­
ktorów górnoszląskich, że wybory nie stano­
wią wszystkiego. „Głównym warunkiem le­
pszej przyszłości ludu naszego — mówią oni— 
nie są wybory, lecz ciągła, nieustająca, rozu­
mna praca codzienna na wszystkich polach 
publicznego życia,która rozgłosu unika, wrza­
wy nie czyni, ale organizując wielkie zastę­
py ludu, posuwa je naprzód w oświacie, doj­
rzałości politycznej, obywatelskiej i narodo­
wej i w ten sposób wytwarza grunt pewny 
i mocny, na którym bez szwanku oprze się 
przyszłość ludu“. „Nie możemy prowadzić poli­
tyki uczucia, lecz uważamy politykę state­
cznego rozumu dla dobra współbraci za wa­
runek lepszej przyszłości Iudu“.

Tak pokrótce przedstawia się obecny 
zasadniczy spór w łonie prasy polskiej pod 
berłem pruskiem o kwestyę górnoszląską i 
o kwestyę stosunku ze stronnictwem centrum.

Dodać wypada, że Germania, główny 
organ stronnictwa centrum stwierdza, że o- 
świadczenie polskich dzienników górnoszlą­
skich w sprawie przyszłych wyborów jest wła­
ściwe i spodziewa się, że nastąpi porozumie­
nie w ramach obecnie istniejącej organizacyi 
stronnictwa.

Bada Państwa.
( Dokończenie sprawozdania telegraficznego z 

posiedzenia Izby posłów w dniu 7 b. m.).
W iedeń, 7 listopada. Między odczytane- 

mi wczoraj na posiedzeniu Izby posłów inter- 
pelacyami znajduje się także interpelacya p. 
Krempy i tow., żądająca bezzwłocznego roz­
pisania wyborów gminnych w Mielcu, aby 
tam działalność komisarza rządowego jak naj­
rychlej ustać mogła.

P. Minister oświaty dr. K a r t e l  odpo­
wiedział między innemi na interpelacyę w 
sprawie zajść na Uniwersytecie insbruckim. 
P. Minister potępił w ostrych słowach postę­
powanie studentów niemieckich, niemniej de- 
monstracye uliczne studentów włoskich. Rząd

starał się umożliwić także młodzieży włoskiej 
odbywanie studyów na Uniwersytecie insbru­
ckim. W tym celu zamianowano szereg pro­
fesorów i nauczycieli włoskich. Oczywiście, 
że tak przez noc nie można założyć nowego 
Uniwersytetu; wymaga to dłuższego czasu 
celem wyszukania odpowiedniej miejscowości 
i przygotowania ciała nauczycielskiego. Rząd 
miał zamiar przez mianowanie profesorów wło­
skich w stosownej chwili utworzyć osobny 
włoski wydział prawniczy na Uniwersytecie 
w Insbruku. Ostatnie zajścia udowodniły je­
dnak, że podobna akcya nie byłaby odpowie­
dnia. Rząd starać się będzie w inny sposób 
umożliwić studentom włoskim odbywanie stu­
dyów w ich języku ojczystym.

Poseł B e r g e r ,  Szenererowiec, wniósł 
otwarcie dyskusyi nad tą odpowiedzią P. Mi­
nistra. — Wniosek ten 186 głosami przeciw 
62 odrzucono.

Następnie P. Minister handlu bar. O a l l  
odpowiedział na szereg interpelaeyj, między 
innemi na interpelacyę w sprawie polepsze­
nia płac sług pocztowych i telegraficznych. 
P. Minister oświadczył, że jeśli akcya doty­
cząca dyurnistów zostanie pomyślnym uwień­
czona skutkiem, to oddziała także korzystnie 
na stosunki płac pewnej kategoryi służby po­
cztowej i telegraficznej. Rząd nie jest wszak­
że w  stanie czynić przyrzeczeń co do pole­
pszenia płac definitywnych sług pocztowych i 
telegraficznych, ponieważ ich stosunki służbo­
we i awansowe są znacznie korzystniejsze niż 
w innych zakładach państwowych.

Dalej odpowiadał na interpelacye P. Mi­
nister obrony krajowej bar. W e l s e r s h e i m b .  
W  odpowiedzi na interpelacyę p. Daszyńskie­
go i na drugą interpelacyę posła Bazylego 
Jaworskiego stwierdził P. Minister, że żan­
darm Pohoreeki z powodu niestosownego za­
chowania się przy aresztowaniu kilku osób 
w Potoku złotym został po przeprowadzonej 
rozprawie zdegradowany i z korpusu żandarm- 
skiego wykluczony, a nadto zasądzony na ka­
rę ciężkiego więzienia. Co się tyczy poruczni­
ka Daisenberga, który pewnego rezerwistę po­
bił i zranił, to i ten został sądownie ukara­
ny. — W odpowiedzi na interpelacyę p. Ko­
rola, P. Minister obrony kraj. na podstawie 
aktów oświadcza, że o rzekomem upośledze­
niu narodowości ruskiej w kościele, z okazyi 
uroczystości 9 pułku piechoty, nie może być 
mowy.

Po kilku jeszcze odpowiedziach na in- 
terpelaeye, udzielonych przez P. Ministra ko­
lei W i t  t e k a  przystąpiono do porządku dzien- 
nego.

W miejsce p.- M o y s y ,  który złożył 
mandat członka komisyi przemysłowej, wy­
brany został p. C h a m i e c .

Następnie p. S t e i n e r  imieniem komi­
syi zapomogowej referował o przedłożeniu rzą- 
dowem, tyczącem się uchwalenia kredytu na 
zapomogi dla gmin i krajów, dotkniętych 
klęskami elementarnemi. W ciągu dyskusyi 
zabrał głos p. B r e i  t e r  i wystąpił speeyal- 
nie przeciwko rozmaitym Towarzystwom a- 
sekuracyjnym, nazywając je zorganizowanemi 
bandami zbójeckiemi. które wyzyskują ludność 
wiejską w Galicyi. Mówca zarzuca Rządowi, 
że nie kontroluje należycie tych Towarzystw

i dopuszcza do tych szalbierstw. Mówca roz­
wodzi się obszernie nad sprawą Unio catho- 
lica, twierdzi, że Thumen był tylko narzę­
dziem w ręku „klerykałów", którzy sami, jak 
baron Kalbermatten i inni wyszli zupełnie 
bezkarnie.

Referent S t e i n e r ,  polemizując z p. 
Breiterem, rzekł, że podczas mowy jego 
zasięgał informacyi w ordynaryacie arcy­
biskupim wiedeńskim i został upoważniony 
do oświadczenia, że obecny książę arcybiskup 
wiedeński nie jest prezydentem „Unio catho- 
lica“ (słuchajcie!) i nigdy nie dał zezwole­
nia na to, aby go wymieniano jako prezy­
denta tego Towarzystwa.

P. B re i  t e r :  Ależ wyraźnie jest po­
wiedziane w statutach, że każdoczesny arcy­
biskup wiedeński jest prezydentem „Unio ca- 
tholica"!

P. S t e i n e r  odpowiada, że książę ar­
cybiskup wiedeński i ś. p. bar. Yoglsang jak 
najenergiczniej protestowali przeciw łączeniu 
religii z Towarzystwem „Unio catholica“.

Po dłuższej dyskusyi przedłożenie rzą­
dowe we wszystkich trzech czytaniach przy­
jęto, a wnioski nagłe i rezolucye, tyczące się 
zapomóg, przekazano Rządowi do zbadania i 
uwzględnienia.

Następnie w odpowiedzi na pytanie, prze­
wodniczący komisyi konstytucyjnej dr. G ra  b- 
m a y e r  oświadcza, że uznana przez Izbę jako 
nagła kwesty a rozszerzenia prawa nietykalno­
ści poselskiej, nie mogia być dotychczas w 
komisyi załatwioną z powodu braku kompletu 
na licznych jej posiedzeniach. Mówca zwoła 
jednak komisyę ponownie. Co się tyczy znie­
sienia, względnie reformy paragrafu 14, to 
sprawa ta będzie w przyszłym tygodniu przed­
miotem dyskusyi w subkomitecie.

Pos. B a e r e i t h e r  żądał przekazania 
komisyi konstytucyjnej wszystkich rozporzą­
dzeń cesarskich, odnoszących się do budże­
tów z lat ubiegłych.

Prezydent hr. Y e t t e r  oświadcza, że 
wniosku tego nie może poddać pod głosowa­
nie, ponieważ wspomniane rozporządzenia zo­
stały już przekazane komisyi budżetowej.

Na tem posiedzenie zamknięto, nastę­
pne odbędzie się we w t o r e k  o g. 11 przed 
południem.

Zapowiedziane na wczoraj wieczór po­
siedzenie komisyi budżetowej, odłożono na 
dzisiaj godz. 11 przed południem.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłowie S t e i n e r  i tow. przedłożyli 
wniosek nagły, żądający zniesienia handlu ter­
minowego zbożem.

Zatarg fr&ncusko-tureckl.
Dzienniki francuskie przypisują winę 

zaostrzenia się zatargu z Turcyą, które do­
prowadziło do demonstraeyi floty, bawiącemu 
obecnie „na urlopie" ambasadorowi tureckie­
mu w Paryżu, Munir-bejowi. Mianowicie, we­
dług tych dzienników,_ Munir-bej, powołany 
do Konstantynopola, miał sułtanowi przedsta­
wiać, że nie ma potrzeby spieszyć się z za­

dośćuczynieniem żądaniom Francyi, gdyż Fran- 
cya nie zdecyduje się wobec ogólno-europej- 
skiego położenia na krok śmiały, a zresztą, 
gdyby nawet zdecydowała się, gabinet Wal- 
decka-Rousseau nie zdoła znalezć dla podo­
bnego eksperymentu większości w Izbie po­
słów i upadnie przy pierwszej sposobności. 
Tymczasem rachuby te, które mogły wysnuć 
się w głowie jedynie nieznajomego stosunków 
francuskich Turka, zawiodły zupełnie. W każ­
dej innej sprawie i w każdej innej chwili mo­
głaby francuska Izba posłów obalić obecny 
gabinet, ale nigdy tam, gdzie chodzi o ho­
nor Francyi i o jej politykę zagraniczną. Jak 
wiadomo też francuska Izba posłów odrzuciła 
wniosek p. Sembat, wyrażający gabinetowi 
Waldeck-Rousseau naganę za wysłanie eska­
dry Caillarda na wody tureckie, a natomiast 
znaczną większością głosów uchwaliła gabi­
netowi uznanie i poparcie dla jego zagrani­
cznej polityki. Inaczej też być nie mogło.

D aily Telegraph dowiaduje się. że rząd 
francuski wręczył mocarstwom przez ambasa­
dorów wyjaśnienie w sprawie swego postępo­
wania w obec Turcyi.Zapewnił w niem, iż nie 
myśli o żadnej anneksyi. a stoi na gruncie 
traktatu berlińskiego, t. j. nietykalności Turcyi.

O dalszym przebiegu zatargu telegra-
fu ją :

P aryż , 8 listopada. Echo de Paris do­
nosi, że minister spraw zagranicznych Del- 
casse dał Porcie krótki termin do odpowiedzi 
na ostatnią notę Francyi, zawierającą nowe 
warunki. Po upływie tego terminu admirał 
Caillard otrzyma nowe instrukeye. W każdym 
razie francuska dywizya okrętowa pozostanie 
jeszcze czas dłuższy na wodach tureckich.

P aryż , 8 listopada. Agencya Havasa do­
nosi: Admirał Caillard telegrafuje z Mytile- 
ne, że zajął bez oporu tamtejsze urzędy cłowe.

Rząd. francuski zakomunikował mocar- i
stwom swe zamiary, a wszystkie mocarstwa I
zgodziły się na daną notę rządu francuskiego.

Londyn, 8 listopada. Do B iura  Reute­
ra  donoszą z Konstantynopola: W nocie wy­
stosowanej do Babsta Porta komunikuje, że 
udziela pozwolenia na odbudowę lub odno- 
wienienie 16 kościołów, klasztorów i innych i
zakładów.

Kolonia, 8 listopada. Według Koln. \
Ztg. oświadczył ambasador francuski w Ber­
linie, że wy prawa floty francuskiej do Mity- 
lene nie ma wcale Da celu zajęcia jakichś !
obszarów, a jest tylko w związku z wielokro- |
tnie już omawianemi żądaniami Francyi.

Li-Hung-Czang.
W Pekinie zmarł wczoraj w nocy —■ 

jak wiadomo z depesz — najwybitniejszy mąż 
stanu chiński, człowiek, o którym w ostatnich 
czasach także i w Europie mówiono wiele; 
wszak depesze i artykuły dzienników wymie­
niały nazwisko Li-Iiung-Czanga niemal co­
dziennie. Przed kilku laty odbył on dyploma­
tyczną podróż po Europie, która ztąd znała 
go niejako „osobiście11, — po za tem, uważa­
ny był przez mocarstwa europejskie za stosun-
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Z LITIATM ZAGRANICZNEJ.
(„Tchelovelcu p . Th. Bentzon).

(Ciąg dalszy).

XX.
Robert przybył na obiad do willi „Wrzo­

sów" i wyjmując list z kieszeni, rzekł:
— Ku wielkiemu memu zmartwieniu 

muszę jechać jutro. Interesa służbowe.
— A ch! co za szkoda! w taką piękną 

pogodę! — zawołała Nieola.
— Spotkamy się w Paryżu — rzekła 

Marcela — ale doktor jest zdania, abym 
przetrzymała tutaj Różyczkę do końca sezo­
nu, kiedy jej tak służy. Pozwalają jej już te ­
raz schodzić na plażę i bez obawy mogę już 
pozwolić na przejażdżkę morską, co było jej 
marzeniem. Postanowiono, wszak prawda, że 
dziś wybierzemy się do latarni morskiej ?

Dzień był rzeczywiście cudowny, gorą­
cy, jakby w czerwcu; żaglowa łódź popłynęła 
lekko po słońcem oświeconej wodzie. Nawet 
jezioro nie byłoby spokojniejsze jak to morze, 
obramowane białemi wybrzeżami z piasku, 
ciemną zielenią, z którego wybiega cypel, na 
którym stoi Arcachon, taki malownicay i 
barwny, ze swojem kasynem w maurytańskim 
stylu, willami algierskiemi, domkami angiel­
skimi, gotyckiemi dzwonicami, kioskami, mi­
naretami, chińszczyznami, nadającemi tej miej­
scowości pozór maskarady, a wszystko rozsia­
ne amfiteatralnie na stoku góry, aż do stóp 
morza. Różyczka mogła myśleć, że olbrzymie

pudlo zabawek zostało umyślnie dla niej roz­
sypane przez dobrą wróżkę na tych piaskach, 
od których oddalili się, płynąc w kierunku 
przylądka Ferret.

Podróż była łatwa i nie długa, ale gdy 
przybyli do latarni morskiej, Marcela osą­
dziła, że wiatr, który się zerwał, za ostry 
będzie na delikatne płuca dziecka, i usunąw­
szy się z nią w zaciszne miejsce, zapropono­
wała Ńicoli, aby wyszła sama z Robertem na 
terasę, z którąj widzieć można było pełne 
morze.

— Potem ty mnie przy Różyczce za­
stąpisz, a ja  pójdę na górę — dodała.

Nieola nigdy jeszcze nie podziwiała wi­
doku szturmu przypuszczanego przez fale do 
jednego z najniebezpieczniejszych wybrzeży 
F rancy i; ale ciekawy kontrast prawie stojącej 
wody w zatoce z hałasem tak bliskiego Oce­
anu rzucającego się z tak groźną wściekło­
ścią po drugiej stronie półwyspu, zdawał się 
nie wzruszać jej wcale. Nie patrzyła na nic 
wokoło, bo miała coś ważnego i koniecznego 
do powiedzenia. Robert tymczasem pouczał ją, 
że niektórzy geografowie porównywują te strony 
z zatoką Meksykańską, podobną zupełnie do 
zatoki Arcachon pod względem klimatu i 
krajobrazu.

Ona mu odpowiedziała, nie zwracając 
uwagi na te wywody:

— Pan jedzie; może nie będę miała 
sposobności zobaczyć już pana bez świadków. 
Ozy zechce mi pan powiedzieć, dlaczego zda­
jesz się być na mnie zagniewany?

— Zagniewany? — zawołał Robert — 
któż pani nasunął myśl podobną?

— Och! już od kilku dni pan jest zu­
pełnie inny.

Czuł, że rozmowa schodzi na niebez­
pieczne tory i nie patrząc na nieśmiały wzrok 
podniesiony ku niemu, skupiając siłą woli 
całą uwagę na przypatrywanie się falom mo­
rza w dali, rzek ł:

— Pani myśli, że jestem rozgniewany, 
a ja  tylko jestem stroskany. I z tą troską 
właśnie zamierzałem zwierzyć się pani, po­
nieważ tak się stało, że muszę odjechać prę 
dzej niż chciałem.

— Mów pan! — szepnęła Nieola.
— Otóż, pani posiada wiele wpływu na 

moją kuzynkę....
— Obce pan chyba powiedzieć, ona 

na m nie!
— Wpływ wzajemny, ale mnie o pa­

ni wpływ chodzi, bo zawsze bywa się najgor­
szym adwokatem dla siebie samego. Będzie 
pani łatwo dać dobrą radę, wsunąć jaki prze­
konywujący argument co do moich zamiarów, 
które całkiem są słuszne i naturalne. Właśnie 
o to panią mam prosić.

— Muszę pierwej wiedzieć o co cho­
dzi — rzekła Nieola zaintrygowana.

Robert pomyślał, że nigdy w swojem 
życiu nie traktował kobiety z pogardą i suro­
wością, pomimo trywialności garnizonowych 
awanturek, pomimo tak bardzo zbliżonych do 
zwierząt tych istot, które każdy oficer spoty­
ka na swojej drodze podczas kampanii w ko­
loniach. Koledzy często drwili sobie z jego 
delikatności i dobroci w pewnych okoliczno­
ściach, które każdy inny wyzyskałby na swoją 
korzyść. A przecież dwa razy źle postąpił i 
to względem dwóch młodych dziewcząt go­
dnych szacunku i miłości i w tych dwóch 
wypadkach nie było w jego mocy uwolnić 
się od tej jakby fatalności. Czuł, że Nieola 
szukała, pragnęła, tak samo, jak dawniej Mar­
cela, czekała i pragnęła jego wyznania, któ­
rego on uczynić nie mógł i wahał się z za­
daniem brutalnego ciosu.

—  Najprzód — rzekł, zmuszając się do 
uśmiechu, — muszę prosić, żebyś się pani ze 
mnie nie śmiała. W oczach takiego dziecka 
jak pani, wyszedłem już z wieku, w którym 
żenić się można...

Nieola zaprzeczyła z zapałem. Kto mógł

przypuszczać coś podobnego ? Mężczyźni czter­
dziestoletni bywają najczęściej o wiele przyje­
mniejsi od młodzików!

— Dziękuję! — rzekł Robert zawsze 
tak samo swobodnym tonem. — Tyle przy­
najmniej zyskałem. W zasadzie, nie potępia 
pani moich zamiarów. Na nieszczęście Mar­
cela nie myśli tak samo, a ją  to właśnie prze­
konać trzeba, co do tego małżeństwa.

— Jakąż by mogła trudność upatrywać, 
jeżeli to ma być jednocześnie szczęście pana 
i drugiej jeszcze osoby?

— Bo też tę drugą osobą jest ona sama.
Nieola z pół otwartemi ustami oparła

się jedną ręką o balustradę terasy, wszystko 
obracało się w około niej.

— Prawo zezwala jej teraz wejść po 
raz wtóry w związki małżeńskie — rzekł Ro­
bert dobitnie, postanawiając sobie nie zwracać ! 
uwagi na jej zmięszanie, chociaż wzruszenie 
także w gardle go dławiło.

— I mówiłeś pan już z Marcelą?
— Mówiłem.
— Mówiłeś pan, że chcesz ją  wziąć za

żonę ?
— Powiedziałem, że takie jest moje naj­

gorętsze pragnienie.
— A ona odpowiedziała, prawda?... od­

powiedziała, że to niemożebne. Iść za mąż,
kiedy mąż jeszcze żyje... ojciec jej dziecka! |
Boże! straszna rzecz.... i zabroniona przez 
Kościół!

— Och! co do tego, sądzę, że będąc j
z jednej strony pod wpływem sceptycyzmu. 
Jana Salvy, a z drugiej tołstoizmu Lizy, utra­
ciła wiele skrupułów !

—  Ale pan je posiada, jestem pewna, 
pan je posiada w głębi duszy. Jak pan mógł...?

Patrzyła na niego oczami błyszczącemi
przerażeniem i niemą wymówką.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kowo najbardziej postępowego i najbardziej 
wykształconego wśród chińskich możnowład- 
ców, a że nie podejrzywano go przytem o za­
sadniczą nienawiść do cudzoziemców w Chi­
nach, przeto też w ostatnich krwawych i po­
wikłanych wypadkach w Chinach wyrósł na 
męża zaufania obu stron, na kierującego po­
średnika pomiędzy bogdychanem, cesarzową 
chińską i rządem chińskim z jednej a „cu­
dzoziemcami" z drugiej strony. Ponieważ zaś 
kwestyi chińskiej mimo podpisanego już 
traktatu pokojowego i odwołania wojsk euro­
pejskich z Chin nie można jeszcze uważać za 
zupełnie załatwioną, przeto śmierć Li-Hung- 
Czanga jest jeszcze obecnie ważnym wypad­
kiem politycznym. Przed kilku miesiącami 
mogła ona być zgoła katastrofą, gdyż Li- 
Hung-Czang obok księcia Czinga, jedyny nie­
mal z chińskich mężów stanu umiał zdać so­
bie sprawę z powagi sytuacyi z siły mocarstw 
europejskich, a jedyny miał także dość posłu­
chu na dworze chińskim, aby przeprzeć to, 
co było potrzebne i dosyć odwagi, aby wy­
stąpić tam z żądaniami, dla dworu tego nie­
przyjemnemu a niezbędnemi w obac stanowi­
ska mocarstw europejskich.

Depesze wielokrotnie donosiły o choro­
bie Li - Hung - Czanga; przez długi czas uwa­
żano te nagłe zasłabnięcia jego za wybieg dy­
plomatyczny, do którego „stary lis chiński" 
czy też „Bismarck chiński" jak go nazywano, 
uciekał się, gdy w inny sposób nie mógł 
sobie dać rady w trudnem stanowisku między 
koncertem mocarstw a dworem chińskim i 
stronnictwem, wrogiem dla Europejczyków. 
Obecnie okazało się, że w doniesieniach tych 
musiała być przynajmniej część prawdy.

L i-H ung-C zang  urodził się w roku 
1828 w Ho - Pei - Szierm, w prowincyi Ngan- 
hin, jako syn ubogiego uczonego, otrzymał 
wychowanie bardzo staranne i złożywszy prze­
pisane, niezliczone egzamina, oraz uzyskawszy 
stopień naukowy, wstąpił w r. 1848 do Aka­
demii w Hanlin. Kiedy w roku 1858 powsta­
nie ogarnęło także jego rodzinną prowincyę, 
młodociany Li - Hung - Czang stanął na czele 
małego oddziału zbrojnych i stłumił rokosz, 
za co gubernator obu prowincyj Kiang mia­
nował go swym sekretarzem. Byehło postę 
pując po stopniach karyery, już w początkach 
szóstego dziesiątka nb. stulecia został guberna­
torem Kiang-su.

Tutaj znowu odznaczył się przy oczyszcze­
niu tej prowincyi z powstańców, a wykazał 
tyle odwagi osobistej i stategicznych zdolno­
ści, że powierzono mu dowództwo floty pod 
Nanking, a w nagrodę za zwycięskie dalsze 
operacye, nadano mu dziedziczny tytuł szla­
checki. W roku 1872, już jako wielki kanclerz 
państwa, prowadził rokowania z mocarstwami 
europejskiemu W tym samym, roku miano­
wany został wicekrólem prowincyi Czi - li, za­
warł z Japonią korzystny dla Chin traktat 
handlowy i potrafił ukrócić żądania ADglików, 
domagających sir, wielkich koncesyj kolejowych.

W roku 1888 był głównodowodzącym 
armii, operującej pod Tonkinem i jednym z 
delegatów do rokowań dyplomatycznych z 
Prancyą. Od mianowania Li-Hun-Czanga wice­
królem najważniejszej prowincyi Czili i ge­
neralnym dyrektorem handlu w prowincyach 
północnych, wpływ jego na rząd chiński stał 
się prawie wszechwładnym i mocarstwa eu­
ropejskie z nim się głównie liczyły. On też 
po niefortunnej wojnie z Japonią w r. 1895 
udawał się do Japonii dla wprowadzenia u- 
kładów o pokój. Wówczas w Simonoseki pe­
wien fanatyk japoński wykonał nań zamach, 
kula rewolwerowa zraniła twarz Li-Hung- 
Ozanga, ale pomimo ciężkiej rany, nie zan:e- 
chał on swej missyi i układy doprowadził do 
końca. Dwór chiński mianował go wówczas 
kanclerzem państwa.

W czasie wspomnianej podróży Li-Hung- 
Ozanga po Europie, badał on pilnie stosunki 
kulturalne i przemysłowe, aby następnie 
wprowadzić szereg reform w Chinach. Oporu 
fanatyków chińskich i Li - Chung - Czang nie 
zdołał złamać.

Umiał on także znakomicie kierować 
własnymi interesami i był nadzwyczaj boga­
ty ; jednym z pierwszych milionerów świata.

J a t  donoszą z Pekinu, chińscy genera­
łowie z powodu śmierci Li-Hung-Czanga, za­
rządzili wszystko, aby przeszkodzić prawdo­
podobnym zaburzeniom przeciwko cudzoziem­
com. Książąt Czinga i Ozu-fu zawiadomiono te­
legraficznie o zgonie. Ks. Czing obejmuje spra­
wy rządowe, a ks. Czu-fu gubernatorstwo pro­
wincyi Peczili.

K R O M K A
Lwów, 8 listopada.

— Następca Tronu Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand przybędzie wraz z Mał­
żonką w poniedziałek, dnia 11 b. nu, wieczo­
rem do Łańcuta do Romanów hr. Potockich, 
aby wziąć udział w polowaniu, które odbędzie 
się we wtorek i we środę.

— JE. P. Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu dr. Korytowski —  jak donoszą z

„Gazeta Lwowska" z dnia 9

Poznania do Gnasu — po przebyciu ciężkiej 
choroby ma się już o tyle dobrze, iż może na 
krótki czas opuszczać łóżko i jest nadzieja, że 
za kilkanaście dni będzie mógł powrócić do 
Lwowa.

— Wiadomości osobiste. P. Wicepre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski 
wyjechał na wizytacyę sądów.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 22 
października b. r. ósme posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał:

Przedstaw iono kandydatów na dwie pro­
wizoryczne posady lekarzy policyjnych we Lwowie.

Wydana opinię w sprawie otworzenia dru­
giej apteki w Sanoku.

Przedstawiono kandydatów na udzielenie 
koncesyi na trzecią aptekę w Jarosławiu.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych koncepistę kolejowego Romana Da­
szkiewicza z dyrekcji w Ołomuńcu do okręgu 
dyrekcyi stanisławowskiej, — oraz mianował 
c. i k. sierżanta Jędrzeja Owsianieckiego woźnym 
w Ministerstwie kolejowem w Wiedniu.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 9 b. m. w sali ratuszo­
wej o godzinie 5 po południu dr. L. German 
„Dramat polski doby najnowszej";

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół io 8 wieczorem prof. Uniw. dr. K. 
Twardowski „Zarys psychologii" część I.

— z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz Mi­
chał dw. im. Zakrzewski i Michał Lehrfreund, 
obaj rodem z Krakowa, otrzymali na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktorów piaw.

— Zgromadzenie koncypientów adwo­
kackich odbędzie się we Lwowie w poniedziałek, 
11 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali po­
siedzeń Izby adwokatów.

Na porządku dziennym uchwalenie statutu 
dla założyć się mającego towarzystwa i wnioski 
członków.

— Z Tow. ludoznawczego we Lwowie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę, d. 
9 b. m., o godzinie 6 wieczorem w muzeum bo- 
tanieznem Uniwersytetu (I piętio). P. Jan Grze­
gorzewski: „O kulcie Bakcha w Polsce", naj­
dawniejszy na cześć jego hymn ludowy polski.

— Na kurs aptekarski we Lwowie za­
pisało się na Uniwersytecie tutejszym 46 słu­
chaczy, mianowicie 5 katolików i 41 izraelitów.

— Odczyt p. Jasieńskiego. W przepeł­
nionej publicznością sali Tow. sztuk pięknych 
odbyia się wczoraj pu południu konferencya p. 
Jasieńskiego. W zastępstwie chorego prezesa p. 
Antoniewicza, wiceprezes p. Rejchan zagaił krótką 
przemową zgromadzenie, odstępując następnie głos 
prelegentowi. Najpierw z powodu zmęczenia p. 
Jasieńskiego, p. Cybulski odczytał ogólny wstęp 
do wykładu p. Jasieńskiego. Po pół godzinie po­
wstał p. Jasieński i w pogadance pełnej werwy, 
a ustępami bardzo ciętej, omawiał olbrzymie 
znaczenie w nowoczesnej sztuce Maksa Klingera, 
który przypominając wielkie indywidualności 
epoki Odrodzenia, uprawia zwycięzko prawie 
wszystkie rodzaje sztuki. W końcu zajmującej 
konferencyi p. Jasieński zrobił kilka wycieczek 
polemicznych, uderzając na różne wielkości 
i powegi w sztuce, nie zasługujące bynaj­
mniej —  zdaniem prelegenta — na to sta­
nowisko , które ziesz'. • tylko pozornie zaj­
mują. P. Jasieński ilnctrował swoje poglądy, 
wskazując na różne utworv Klingera, daiąot 
zupełne wyobrażenie o twórczości mistrza.

Dziś o godzinie 5 powtórzy 'Jasieński 
swój odczyt dla słuchaczy tlo ;» ersyteO) po­
wszechnego.

P. Jasieński pozostanie jeszcze kilka ty­
godni w  naszem mieście.

— Geograficzny rozkład jazdy na
państwowych kolejach galicyjskich oraz kolei 
Północnej układu dr. W. Massalskiego przygo­
towany na okres zimowy, wyszedł już z druku 
i można go nabyć we wszystkich księgarniach.

— Zgromadzenie majstrów introliga­
torskich we Lwowie obradowało we środę nad 
prośbą czeladników o skróceniu im godzin pracy. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono zniżyć liczbę 
godzin z 11 na 10.

Galicyjskie Towarzystwo leśne.
Dzis o godzinie 10 przed południem po nabo­
żeństwie odprawionem w kościele 00. Franci­
szkanów, zebrali się członkowie gal. Towarzy­
stwa leśnego w sali Strzelnicy miejskiej na do­
roczne Walne zgromadzenie. Obradom przewo­
dniczył II. wiceprezes Towarzystwa p. Włady­
sław Tyniecki.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału i udzieleniu absolutoryum z rachun­
ków, zalecono wydziałowi, aby starał się o po­
zyskanie nowych członków.

Następnie przyjęto preliminarz dochodów 
i wydatków na r. 1902, poczem odczytano pi­
smo p. Romualda Makarewicza z prośbą o zbie­
ranie składek na pomnik dla ś. p. Strzeleckie­
go, zasłużonego bardzo około podniesienia leśni­
ctwa krajowego.

Pismo to przekazano wydziałowi Towa­
rzystwa a zarazem uchwalono wstawić do bu­
dżetu na eel budowy pomnika kwotę 100 K.

Z kolei dokonano wyboru wydziału.
listopada 1901 r.

Prezesem wybrano Jerzego hr. Dunin Bor­
kowskiego, I. wiceprezesem p. Alfreda Borkow­
skiego, II. wiceprezesem p. Wł. Tynieckiego. 
Do wydziału wybrani zostali p p .: Antoni Go- 
ralezyk, Józef Flechner, Tadeusz Borzęcki i Her­
man Scheuring.

Następnie wygłosił p. Lipiński referat o 
projekcie nowej ustawy iasowej, poczem odro­
czono obrady do godziny 4 po południu.

— Kartel producentów ropy zawiązał 
się onegdaj we Lwowie w łonie związku nafto­
wego „Ropa". Zawarcie jego nastąpiło z tego 
powodu, że w skutek braku łączności między 
producentami, cena surowca spadła w ostatnich 
czasach z 6 kor. 60 hal. na 4 korony.

— Pasport wojskowy obrony krajowej 
Dmytra Kowala, > znaleziony wczoraj przed po­
łudniem na ul. Żółkiewskiej, złożono w policyi.

— Izba radna tutejszego sądu krajowe­
go karnego postanowiła wypuścić na wolnąstopę 
Sylwiusza Nodariego za kaucyą w kwocie 5000 
K., a Bazylego Sidelnika za kaucyą w kwocie 
2000 K.

— Łoszaka gniadego z długim białym 
znakiem na czole i krzywemi tylnemi nogami, 
który przed 10 dniami błąkał się w ulicy Sło­
necznej, odebrać może właściciel u Władysława 
Kuberczyka, zamieszkałego przy ul. Gazowej 28.

— Zaczadzenie. Przy ul. Kopernika 36 
u p. S. zagorzała cała rodzina, składająca się 
z 5 osób. Krzyk dziecka, który zwabił sąsiadów, 
uratował całą rodzinę od niechybnej śmierci.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Kazimierz Zdański, em. sekretarz sądowy, 
w 41 roku życia;

Leon Dębicki, em. rotmistrz i właściciel 
dóbr, w 73 roku życia;

Antoni Miszkiewicz, em. radca rachunko­
wy krajowej Dyrekcyi skarbu, w 59 roku życia.

W Londynie, Lillian Henschel, słynna 
śpiewaczka, w 41 roku życia.

— Z ganku domu przy ul. Pańskiej 22 
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek dwie poduszki: 
jedną w różowej a drugą w żółtej nasypce, z 
monogramem T. J., wartości 30 K.

A  Umysłowo chory lo -le tn i Maryan 
Guda, syn wdowy po listonoszu, zamieszkałej w 
Kleparowie pod 1.165, wydalił się przed trzema 
dniami z domu i dotychczas nie wrócił.

Guda ubrany był w ciemno bronzową ma­
rynarkę, takie same spodnie i czarny kapelusz.

A  Awanturnicza służąca P, T. W. 
inżynier kolei państwowych oskarżył w tutej­
szej policyi służącą Ewę Hryń, sługę jednego z 
lokatorów domu przy ul. Piotra Skargi 1. 6, że 
gdy wczoraj nie pozwolił jej rąbać drew w 
piwnicy tego domu, rzuciła się na niego z eie- 
kierą. Awanturniczą służącą aresztowała policja.

A  Dezerter. Z koszar 30 p. p. zbiegł 
onegdaj szeregowiec Kazimierz Kuźnicki, któiy 
znany jest tutejszej policyi, jako nałogowy zło­
dziej.

A  Z tragedyi małżeńskiej. Antonina 
Slepczuk, oskarżyła dziś przed tutejszą policyą 
swego męża Jana, robotnika kolejowego, oto, że 
tenże, gdy go w tych dniach w skutek znęcania 
się nad nią opuściła i przeniosła się na mie­
szkanie do znajomych, napada ciągle i grozi za­
strzeleniem „aby zrobiła miejsce drugiej kobiecie".

A  Smakołyki w błocie. Na stragan 
Hany Bilbel, stojący u zlotu ulic Kazimierzow­
skiej i Kołłątaja najechały nagle dziś przed po­
łudniem pozostawione bez dozoru przez parobka 
Michała Popiela, konie i zanim właścicielka stra­
ganu zdołała się opamiętać, wywróciły go, ni­
szcząc doszczętu rozmaitej kategoryi smakołyki.

— Dwie wanny blaszane wartości 24 K., 
skradziono wczoraj wieczorem na szkodę majstra 
blacharskiego Klemensa Daszkiewicza.

A  Nasza służba. Pani 0. S., zamie­
szkała przy ul. Żółkiewskiej 49, oskarżyła dzis 
przed południem byłą swą służącą Franciszkę 
Berezowską o kradzież rozmaitych przyborów 
kuchennych i bielizny, wartości 80 K.

 Obłóczyny. W niedzielę, dnia 10 b. m.,
na Karmelu p r z e m y s k im  przyjmie panna Olimpia 
Wróblewska z W a rs z a w y  habit zakonny. Obrzędu 
obłóczyn dokona ks. biskup Pelczar.

  Przyduszony na śmierć. Ze Złoczo­
wa donoszą: Szmul Zukerkandel z Pomorzan, 
staczając onegdaj do piwnicy beczkę napełnioną 
naftą został w skutek własnej nieostrożności 
przez nią tak silnie przyduszony, że na miejscu
skonał. . . . .

— Ośm zagród włościańskich zni­
szczył przed kilkoma dniami powstały z nie­
wiadomej przyczyny pożar w gminie Oserdowie, 
powiatu sokalskiego. Ogólna szkoda wynosi o- 
koło 20.000 koron i była zaledwie w jednej 
czwartej części ubezpieczona od ognia.

— Pożary z ostatnich dni. W Krowince, 
pow. tremboweiskiego, spłonęły 4 zagrody wło­
ściańskie wraz z całą krescencyą, wartości 3161 
koron,

W miasteczku Suchostawie, pow. husia- 
tyńskiego, zgorzało w dniu 31 z. m. do szczętu 
5 domostw miejscowych izraelitów, wartości 
5250 K.

W Jurkowie, pow. limanowskiego, obrócił 
pożar w dniu 1 b. m. w perzynę 5 domów i 4 
budynki gospodarcze.

—  Strejk. W fabryce zapałek Lipscłni- 
tza w Skolem wybuchł strejk około 280 robo­
tników. Powodem strejku ma być wydalenie 
przez właściciela fabryki kilku robotników.

— Ze Stanisławowa donoszą: Siostra 
Szaszkiewicza, woźnego tutejszej filii banku 
hipotecznego, który sprzeniewierzył znaczną su­
mę i we Lwowie pozbawił się życia, złożyła 
bankowi hipotecznemu 5200 koron. Pieniądze 
te, pochodzące z defraudacji, Szaszkiewicz przy­
słał siostrze w liście poleconym z Tarnopola w 
niedzielę.

— W  Okocimie, jak wiadomo, dzięki 
obywatelskiej ofiarności p. Jana Goetza powstał 
niedawno budynek przeznaczony na przedstawie­
nie teatralne i zebrauia towarzyskie; zebrało się 
także grono amatorów, którzy na „scenie oko­
cimskiej" dają przedstawienia amatorskie. Po­
dobne przedstawienie odbyło się niedawno: 
Wobec przepełnionej sali, wygłosił słowo wstępne
0 Kościuszce inżynier Wesołowski, potem dekla­
mował domorosły poetaj, chłop z pobliskich 
Maszkieniec, wreszcie amatorowie (panie Ł. Sto- 
siusowa, Jadwiga Zaleska, Niniewska; panowie: 
Niniewski, Orlicz, Nadachowski, Nowak, Wei- 
gel, Oiompa, Michnik), odegrali „Łobzowianów". 
Nastąpiła deklamacya z IY. części „Dziadów" 
a zakończył wieczór obiaz z żywych osób przed­
stawiający przysięgę Kościuszki, w towarzysze­
niu chóralnego śpiewu pieśni narodowych. — 
Ponieważ oprócz personalu i robotników bro­
waru zgłosiło się wiele gości także z Brzeska
1 sąsiednich miejscowości, przeto przedstawienie 
powtórzono tego samego dnia dwa razy: o go­
dzinie 5 po południu i o godzinie 8 wieczorem. 
Wrażenie wieczoru było bardzo podniosłe. Na 
jednem przedstawieniu był p. Goetz z całą swą 
rodziną. — Ponieważ urządzenia około ogrze­
wania nowego budynku nie są jeszcze ukończone, 
przeto było to ostatnie przedstawienie w „sezo­
nie jesiennym"; nastąpi teraz zimowa przerwa.

— Z Krakowa donoszą: Rada miejska 
zatwierdziła wczoraj ofertę p. Jana Kwiatkow­
skiego na dostawę węgla dla gminy po 71 h. 
za cetnar cłowy.

Następnie uchwaliła Rada utworzyć kursa 
dopełniające przy szkole św. Scholastyki i do­
konała wyboru wielkiego wydziału miejskiej Kaoy 
oszczędności.

—  Śmiertelny wypadek. Ze Starego 
Sambora donoszą nam: Dnia 30 z. m. włościa­
nin Michał Szewczyk z Łopuszanki chominej 
ścinając w lasach firmy Lówy et Winterberg 
gruby i na pochyłości stojący pień drzewa, zo­
stał tak nieszczęśliwie przygnieciony upadającym 
pniem, że na miejscu wyzionął ducha.

— Ofiara alkoholu. Włościanin Onufry 
Guzwa z Moszczenicy wraeająe onegdaj w stanie 
nietrzeźwym z jarmarku w Gorlicach do domu, 
wpadł niedaleko swej chaty do rowu napełnio­
nego wodą i utonął.

— Śmierć wskutek poparzenia. Z Tar­
nobrzega donoszą: Włościanka Katarzyna Lubera 
z Dzikowa, wychodząc onegdaj z domu, pozosta­
wiła bez dozoru 4 -letnią swą eórkę. W czasie 
nieobecności matki, dziecko przystawiło stołek 
do pieca i poczęło piec ziemniaki. Nagle objęły 
płomienie sukienkę dziewczynka i zanim na krzyk 
dziecka nadbiegli z pomocą sąsiadzi, odniosło 
ono tak silne poparzenia na całem ciele, że w 
kilka godzin po wypadku zakończyło życie.

— Znacznej kradzieży dopuścili się 
onegdaj w Krystynopolu w tutejszym urzędzie 
gminnym niewyśledzeni dotychczas sprawcy za­
bierając kasę gminną, w której znajdowały się: 
zapis długu państwa nr. 165.648 opiewające 
na 500 koron i księżeczki Kasy oszczędności 
m. Sokala: nr. 814 na 6.985 koron 58 hal., 
nr. 1198 na 280 koron ± 50 koron, nr. 1466 
na 1000 koron i nr. 1565 na 508 koron.

— Banda rozbójników. Prasa euro­
pejska gorąco interesuje się losami schwytanego 
we Włoszech herszta opryszków Musolina, lub 
misyonarski amerykańskiej uprowadzonej przez 
bandę bułgarskich zbójów, nie wiedząc nic o 
tern, że w pobliżu stolicy naszej Monarchii, w 
okolicy Brucku nad Litawą, rozgośeiła się ró­
wnie zacna kompania, przejmująca strachem lu­
dność miejscową, i że lasy Arcyksięcia Fryde­
ryka i hr. H trracha równie są niebezpieczne, 
jak dzikie Abruzzy lub pasmo gór u bułgarsko- 
tureckiej granicy. Ubiegłego tygodnia zaalarmo­
wano zamek arcyksiążęcy telefonem z Friedrichs- 
hofu, że w sąsiednim lesie, Karłwald zwanym, 
uwijają się opryszki. Puszczono w ructi żan- 
darmeryę, która zrewidowawszy ściśle las, na­
trafiła na bandę złożoną z siedmiu łotrzyków, 
broniących się rewolwerami. Jeden z nich padł 
przeszyty strzałem, dwóch skrępowano, reszta 
uciekła. Na razie ślad bandy zaginął, choć roz­
boje powtarzały się bezustannie w rozmaitych 
punktach, przejmując ludność panicznym stra­
chem Żandarmeryi udało się w dalszym ciągu 
stwierdzić, że kompanii owej towarzyszy stale 
konny wywiadowca, przestrzegający o zbliżają- 
eem się niebezpieczeństwie; że właściwa banda 
liczy ponad 39 zbójów, a przyłączają się do 
niej coraz nowe indywidua, więc tez mimo upo­
lowania kilkunastu opryszków, jest ona stale 
równie gioźuą i niebezpieczną.

Pewien Wiedeńczyk miał sposobność oglą­
dania opryszków na własne oezy i przesyła do 
pism wiedeńskich opis niemiłego dlań spotka­
nia. Jechał do pociągu pospiesznego, wychodzą­
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cego z Bruck o godzinie 6 wieczorem i jedynie 
rączości koni zawdzięcza, że nie wpadł w za­
stawioną na podróżnych pułapkę.

Inne opisy, przesyłane dziennikom wiedeń­
skim, przedstawiają opryszków jako ludzi wiel­
kiej odwagi, którzy nie poprzestają na samych 
kradzieżach, ale posuwają się do morderstw. 
Między innymi padł ich ofiarą kupiec Jan Wim- 
mer. Napad na kasę frachtową austryackiego 
dworca kolejowego w Bruck nie powiódł im się 
wprawdzie, świadczy atoli o pewności siebie 
opryszków.

W ciągu ostatniego tygodnia cała austrya- 
cka i węgierska żandarmerya sąsiednich okręgów 
została puszczona w ruch, przedsięwzięto jak 
najdalej idące środki ostrożności, może więc w 
Końcu powiedzie się wyłowić całą zacną kompa­
nię i przywrócić spokój przerażonym mieszkań­
com.

— Klątwa Jokaya. Ośmdziesięcioletni 
Jokay, znany powieściopisarz węgierski, ożenił 
się niedawno z młodą 18-Ietnią?żydówką. Mał­
żeństwo to nie było oczywiście po myśli jego 
rodziny. Jokay miał zwyczaj corocznie^ w dniu 
Zadusznym składać wieniec na grobie swej żony 
z napisem: „^onie Maurycego Jokaya Róży La- 
borfalvy“. Wieniec złożony tego roku czyjaś ręka 
poszarpała. Dotknięty głęboko tą profanacją, 
ogłosił Jokay w Bud. Kor. list, w którym 
sprawcę tego czynu przeklina : „Tego roku bez­
wstydne dłonie poszarpały szarfy wieńca w 
strzępy. Kimkolwiek by nie był ów nieżyczliwy 
mi człowiek, rzucam na niego moje najcięższe 
przekleństwo. Dyrekcyę cmentarza i strażników 
cmentarnych czynię odpowiedzialnymi za to, gdyby 
tak niesłychany skandal nie został ukarany. — 
Maurycy Jokay*. Sprawą zajęła się policya i 
wykazała, że sprawczynią czynu była córka 
Jokaya z pierwszego małżeństwa Róża, żona 
znanego malarza Arpada Festy. Dowiedziawszy 
się o tern, ogłosił zaraz Jokay w dziennikach, 
że profanacyi dopuściła się jego córka i sprawę 
całą oddał prokuratoryi, prosząc o ukaranie 
winnej. Niezwykły ten skandal wywołał w całej 
węgierskiej prasie wielką sensację.

— Krastel, jak donoszą telegramy, otrzy­
mał order Korony żelaznej III klasy. Wiadomość 
o odznaczeniu znakomitego aktora, który należy 
do najdawniejszych członków Burgu, wywołał 
w stolicy najlepsze wrażenie.

Notatli l i t m c M s t j c z i .
Opera. „Jasia i Małgosię* Humperdinka 

wystawiono wczoraj z obsadą w głównych par- 
tyach niezmienioną. Pomimo to przedstawienie 
czyniło wrażenie prawie premiery i to nie 
tylko z powodu „nowej wystawy i nowych de­
ko racyi“, jak zapowiadał afisz. O wiele wa­
żniejsze zmiany polegały w dokładnem wystu- 
dyowaniu wszystkich partyj, wielokrotnie zmie­
nionych i iutencyi partycyi bardziej odpowiada­
jących tempach, w ścisłości muzycznego wyko­
nania, przedewszystkiem zaś w orkiestrze. Pierw­
szy raz słyszeliśmy we Lwowie bogaty part 
orkiestralny tej opery, w którym za przykładem 
Wagnera leży punkt ciężkości całej rzeczy, wy­
konany z całą wyrazistością polifonicznego ry­
sunku, przytem gdzie potrzeba pełen siły, a 
gdzie znów tego wymaga charakter ustępu, pe­
łen miękkości i poezyi w brzmieniu. P. Spe- 
trinie należy się istotnie wyraz szczerego uznania 
za takie wykonanie trudnego tego dzieła — tern 
trudniejszego, że w niejednem miejscu wykona­
niem ukrócać wprost trzeba bogatą fantazję or- 
kiestralną autora, by nie popaść w sprzeczność 
z naiwnością (mówię to w pierwotnem, doda- 
tniem znaczeniu tego słowa) akcyi na scenie.

Obie tytułowe partye związane są nie­
ustannie tak ściśle z sobą, że główną rze­
czą w ich wykonaniu jest wzajemne dostro­
jenie się, stworzenie niejako z obu jednej po­
dwójnej partyi. Otóż dostrojenie się to było wczo­
raj zupełne. Obie przedstawicielki (pp. Bohuss 
i Kliszewska) odczuły to w zupełności, pozbyły 
się wszelkich attysod operowych i dały nam 
parkę dzieci rozkosznych w swej niewinności 
i naiwności. I śpiewacko także wypadły obie 
role bez zarzutu, chwilami tylko głos p. Kli- 
szewskiej okazywał się za słabym, by wypły­
nąć zwycięzko po nad masy istrumentalne.

Najlepszą pod każdym względem postać 
dała p Kasprowiczowa jako czarownica. Nie­
zrównana w masce, grze a zwłaszcza w ruchach, 
doskonała w śpiewie, wniosła samem ukazaniem 
się na scenie szczerą wesołość, nie przekraczając 
wszakże nigdzie artystycznej granicy.

Mniejsze partye spoczywały w ręku pp. 
Łopatyńskiej, Lndkiewiczównej i Paszkowskiego, 
z których zwłaszcza ten ostatni odznaczył się 
dobrą grą i śpiewem.

Jeszcze o jednym artyście wspomnieć tu 
należy. Nie było go na scenie, ale udział jego 
w powodzeniu wczorajszego wieczoru jest bardzo 
wielki. Mam na myśli p. Stanisława Jasieńskie­
go, naczelnego inspektora i dekoratora naszego 
teatru. Wystawił rzecz całą istotnie prześlicznie, 
tak, iż piękniej trudno zobaczyć ją i na stołe­
cznych scenach.

W końcu jedna uwaga pod adresem reży- 
seryi. Powinna ona pouczyć te panie z chórów, 
które jako zaklęte w śnie czarownym dzieci

wchodzą po ostatniej zmianie, że należy przytem 
stać spokojnie, a nie z zamkniętemi oczyma du­
sić się od śmiechu. Pomimo ram bajeczki, zna­
nej każdemu dziecku, jest rzecz ta o wiele po­
ważniejszą, aniżeli może śniło się tym paniom.

Seweryn Berson.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz pierwszy „Pan sędzia", 

komedya w 8 aktach Aleksandra Bissona, prze­
kład Wandy Nałęcz.

W sobotę po cenach operetkowych, po 
raz drugi „Jaś i Malgosia“, opera w 8 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha rosy", 
wystąpi p. M. Rollówna. Nowa wystawa, nowe 
dekoracje.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, po raz piąty „Kierownik szkoły", ko­
medya w 8 aktach Ottona Ernsta; tłómaczyłM. 
Sachorowski.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz 18 „Wesele", dramat w 8 aktach 
St. Wyspiańskiego; w roli Stańczyka wystąpi K. 
Kamiński.

W poniedziałek po raz drugi „Pan sę­
dzia", komedya w 3 aktach A. Bissona; prze­
kład Wandy Nałęcz.

We wtorek, po cenach operetkowych, po 
raz trzeci „Jaś i Małgosia", opera w 3 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha ro­
sy", wystąpi p. M. Rollówna. Nowa wystawa, 
nowe dekoracje.

We środę po raz trzeci „Pan sędzia", 
komedya w 3 aktach A. Bissona; przekład W. 
Nałęcz.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Ireny Bohussównej; w partyi Kawalera 
de Grieuz, wystąpi po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bretignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Ruszkowskiej 
objęła p. Kliszewska, a po p. Schuppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu­
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem 
p ań : Bednarzewskiej, Otrębowej, Jankowskiej, 
Nałęcz, Rotter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, Feld. 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
aktowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze­
kładzie J. Kasprowicza.

Bada miasta Lwowa.

l p o i ®  zbiorowej w s t a w
w lwowskim Salonie.

(W ilhelm  W ach te l).

Niepostrzeżony niemal przemknął się 
przez naszą stolicę fakt jed en ; niepostrzeżony 
może dlatego, że w tym czasie zajęci byliśmy 
czemś głośniejszem: pan Wachtel bardzo nie­
szczęśliwie wystawił swe dzieła wówczas, gdy 
uwaga nasza zajęta była wystawami pana Ja ­
sieńskiego, Choć nieco spóźnione, wydaje mi 
się koniecznem omówienie prac p. Wachtla, 
gdyż wystąpił on po raz pierwszy z większą 
kolekcyą obrazów. Z faktem zaś takim każdy, 
zajmujący się sztuką, liczyć się musi. W twór­
czości artysty i jego stosunku do publiczności 
jest to moment ważny: po dotychczasowych 
luźnych występach odsłania swe myśli i dąże­
nia w pewnym związku i całości.

Widziałem, jak dzieła te powstawały 
w pracowni artysty w ostatnim roku, znam 
ich genezę, wiem, czem są one dla artysty. 
Większość wystawionych obrazów stanowi 
dzieje jednej i tej samej miłości, mimo, iż nie 
są, jak u Klingera Yariationen uber den 
Fund eines Handschuhs, powiązane w jeden 
cykl. A mimo to, związek ich nie jest mniej­
szy niż tam. Bo czyż nazwanie kilku karto­
nów jednem „opus“ i ponumerowanie ich daje 
im, lub dać im może w malarstwie jakiś 
związek literacki, bo następstwo w czasie? 
N ie ! — każdy obraz mówi sam za siebie, a 
wszystkie inne usiłowania są tylko usiłowa­
niami. Tu wszystkie obrazy razem i każdy 
z osobna daje pełny obraz tej miłości, jest 
ciałem i krwią w całości i cząstce, tak wówczas, 
gdy wieczorem, drgającym w zielonawych bla­
skach, powierza się on na klęczkach kochance, 
czerpiąc z jej miękkiej dłoni ukojenie w roz­

hukanej, niepohamowanej miłości, a ona, 
miękko przegięta, wprowadza ten nieopętany 
mikrokosmos u swych stóp w harmonię wie­
czornego spokoju nad morzem; tak, gdy księ­
życową nocą wsłuchany w odległe piosenki 
fujarek przy ognisku, gra w duszy akordy 
targające mazurków, czy nokturnów; gdy jako 
złośliwy djabeł wystawia na próbę niewinność 
kobiety odurzając ją  blaskiem klejnotów i drwi 
z jej wahania i namiętności; gdy w parku 
nad mętną wodą czuje bezbrzeżną melancho­
lię ; gdy idzie się drażnić czy ukoić na Bożem 
polu przy krwawem świetle słońca na za­
chodzie; gdy namiętność prowadzi ich do 
aktu nasycenia rozkoszy; — bólem wście­
kłym u mężczyzny, — rezygnacyą u kobiety 
objawia się ta konieczność poddania się nawet 
człowieka tajemnej sile przyrody, a oni naj­
bardziej duchową, najbardziej nieskalaną pra­
gnęliby się kochać miłością; łamie ich ta nie­
możność panowania nad żywiołowym popędem 
To jest das ewige R ingen : pragnienie rozko­
szy ciała kochanki i uwielbienie dla jej duszy, 
pożądanie zwierzęce i wstyd człowieczy, który 
chce ołtarzy nieskalanych i modlitw — wie­
czna nierównowaga czynników helleńskich i 
semickich, które nerwy targa a życie czyni 
wiecznem przechodzeniem z ostateczności w 
ostateczność.

Oto waryanty na temat miłość, jak ją  
widział i pojął pan Wachtel.

Uogólniło się w nim, przybrało symbo­
liczne formy to, co żyje w człowieku dzi­
siejszym: nasze cafó chantant, nasze variete, 
tingle, zamtuzy, moulin-rouge, chęć użycia, 
życie zmysłów, ironia, zblazowanie — i nasza 
tęsknota do niezmąconości, panowania myśli 
nad instynktem, chęć posiadania uczuć nie­
winnych — całe nasze dążenie do tego, 
czego się dopatrzył dla przyszłości Goethe w 
drugiej części Fausta.

Świadomość pragnień wieku, krytyka 
uczuć własnych nie koniecznie ma być w ar­
tyście i najczęściej jej tam nie ma. W nim 
są same uczucia a są tam, gdyż wrażliwość 
artysty musiała odzwierciedlić to, co czas nam 
niesie. Rzeczą krytyka jest czas t9n zgłębić i 
zrozumieć jako tło, na którem budzą się u- 
czueia artysty. P. Wachtel idzie tedy z duchem 
czasu i to jest jego „za".

Oryginalnym natomiast w technice, w 
pomysłach p. Wachtel nie jest —■ nowych 
światów — jak tylu wielkich,naszego czasu— 
nie stworzył. Wszystko to krąży i w chaosie 
powraca. Ale on wszedł w chaos, z którego 
jedynie może coś powstać i jest zwierciadłem, 
w którem się odbija własne jego życie, ubrane 
w formy dążenia i myśli czasu. Nie szuka dnia 
wczorajszego.

Dwa są rodzaje artystów : jednych pra­
ca jest pracą systematycznej myśli logicznej, 
drugich — upodobań, zachwytów, wizyi. Ozy 
daje nam p. Wachtel jakie rozwiązania w 
kierunku technicznym, jakie nowe myśli w 
kolorycie lub rysunku — nie ! I nikt tego 
wymagać nie może i nie o to mu chodzi. 
Jemu chodzi o wyrażenie swego uczucia, a 
uczucie to zjawia się w jego duszy jako wi­
zja malarska. Nawet wówczas, gdy chodzi o 
rzecz czysto malarską, bez podkładu uczucio­
wego, n. p. w motywie żydów, oblanych świa­
tłem świec, maluje pan Wachtel nie to, co 
przemyślał — ale wizyę i maluje oczywiście 
nerwami, czuciem, jak grał Janko muzykant. 
W takim rodzaju tworzenia łatwo o błędy te­
chniczne, bo się pracuje rozmachem, intui­
c j ą  g^y tymczasem w każdem nowem dziele 
musi być jakaś nowa trudność techniczna, 
którąby przepracować, przemozolić należało, 
gdy tu się z nią nerwowo załatwia. To też 
nie brak usterek w dziełach pana Wachtla. 
Na wielu znać niczem nieusprawiedliwioną 
pobieżność — skutek nerwowej, wizjonerskiej 
pracy. „Ból i rezygnacya" nie są w kompo- 
zyeyi jasne dla kogoś, co twórcy nie zna, bo 
nie łączą się w całość. W każdym niemal o- 
brazie są mniejsze lub większe usterki. Ale 
zalety mówią wszędzie o istotnym talencie 
twórcy, o jego ogromnej świeżości i ilo­
ści sił. Dowodem tego pejzaże z nad Le- 
manu, pysznie utrzymane w tonie i od­
dające stan powietrza; albo mglisty pora­
nek z niewyraźnymi sylwetami drzew. Jest 
to z pewnością rzecz w kolorze najlepsza, bo 
najczystsza, gdy zresztą po największej czę­
ści panuje jakiś szary ton. Pyszny jest bu- 
koliczny pejzaż księżycowy w N okturnie; ca­
łość świadczy tu o ogromnej zdolności do 
chwytania charakterystycznych rysów i jest 
doskonałem zestrojeniem nastroju i epoki. 
O ile w górnej części „Klejnotów" cel niezu­
pełnie został osiągnięty, o tyle część dolna 
jest znakomitą kreacyą: owe dwa światła : 
dzienne i światło ognia, załamujące się i 
walczące z sobą na ciele dziewczyny; cała 
jej postać w rysunku, a tembardriej w kolo­
rze, była partyą niezmiernie trudną — a mi­
mo to jest złudzenie natury.

Odczytać można z tych dzieł wpływy, 
jakie na artysty działały. Jest bardzo zbliżo­
n y  do młodej nionajchijskiej szkoły. Na 
„Frujahrausstellung" w „Secessyi" monachij­
skiej większość rzeczy była w ten sposób ro­
bioną i tylko poziom jest nieraz wyższy. 
W pejzażu tak właśnie, jak u wielu młodych 
Niemców, znać przejęcie się Bócklinem, w 
pojęciu aktu poznaje się Stucka, w motywach

Obrazy Makarta. JE. Pan Minister 
oświaty dr. Hartel zakupił z funduszów pań­
stwowych dla nowo powstać mającej gale- 
ryi w Wiedniu pięć obrazów Makarta, przed­
stawiające pięć zmysłów, i jeden plafon. — 
Obrazy te, które były dotąd własnością zna­
nego handlarza przedmiotów sztuki Miethkego, 
są doskonale zachowane, i należą do najcelniej­
szych dzieł wiedeńskiego mistrza. Stolica posia­
dać będzie tym sposobem piękne utwory Makarta, 
którego największe i najsławniejsze obrazy znaj­
dują się po za granicami Austryi, i tak: „Ka­
tarzyna Cornaro" jest w muzeum w Berlinie, a 
„Wjazd Karola V" w Hamburgu.

Jubileusz literatury chorwackiej. W d.
13 i 14 b. m. święci naród chorwacki wielki 
jubileusz czterowiekowego istnienia swojej arty­
stycznej literatury. W dniu 22 kwietnia roku 
1501 Marek Marulić, poeta spljetski, dokończył 
swej największej pieśni epickiej „Judyty", pisząc 
ją w ojczystym języku chorwackim dla pożytku 
narodu. „Towarzystwo literatów chorwackich" 
w Zagrzebiu, w porozumieniu z „Południowo- 
słowiańską Akademią Umiejętności", z „Macie­
rzą chorwacką", „Towarzystwem św. Hieronima" 
i „Towarzystwem pedagogicznem“, ujęło w ręce 
kierownictwo tej narodowej uroczystości, którą 
się rzeczywiście szczycić mogą przed całą Eu­
ropą. A że między odrodzicielami ich nowszej 
literatury August Szenoa zajmuje pierwsze miej­
sce, nie zapomniano i o nim i w dniu drugim 
uroczystości wmurowana będzie tablica pamiąt­
kowa na tym domu w Zagrzebiu, gdzie głośny 
powieściopisarz żyć przestał. Nie wątpiąc, że 
uroczystość ta powinna znaleźć sympatyczne 
echo i w naszem społeczeństwie prosimy wszel­
kie instytucje, korporacje, redakcje i komitety, 
równie jak chętne jednostki, aby pisma lub 
telegramy z życzeniami raczyły adresować 
do Zagrzebia na ręce wiceprezesa komitetu ob­
chodowego Lubomira Babica. Hrvatska Ilica 27 
Zagreb.
Dr. Maryan Zdziechowski, Roman Zuwiliński.

Wszystkie dzienniki i czasopisma pol­
skie prosimy uprzejmie o przedrukowanie tej 
odezwy.

Reżyser sceny krakowskiej p. Adolf Wa­
lewski uscenizował powieść Henryka Sienkiewi­
cza p. t.: „Krzyżacy". Sztuka mająca 10 obra­
zów, wkrótce ukaże się na scenie w Krakowie. 
P. Walewski znany jest z kilku dzieł sceni­
cznych („Hulaj dusza!“, „Górą Radziwiłł", „Zło­
te kołnierze" i w. i.).

W  Wiedniu jutro zostanie w Burgu ode­
grana sztuka Bahra p. t.: „Apostoł". Ma to być 
sensacyjna premiera; jest to sztuka polityczna, 
występuje w niej kilku ministrów i deputowa­
nych.

(Posiedzenie z dnia 7 listopada.)
Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 

wiceprezydent p. M i c h a l s k i  po godzinie 7 
wieczorem.

R. W a l i c h i e w i c z  żalił się, że urząd 
telegraficzny wzbronił mu przeprowadzić na 
ul. Kopernika z jednej kamienicy do drugiej 
dzwonek elektryczny, mimo, że miał na to 
pozwolenie magistratu.

Następnie! wniósł, aby magistrat udał 
się z prośbą do dyrekcji poczt o utworzenie 
w rzeźni miejskiej ekspozytury poczty i tele­
grafu. Wniosek ten będzie regulaminowo tra­
ktowany.

R. J a  no w ic  z interpelował p. wicepre­
zydenta, czy podwyższenie cen miejsc na przed­
stawienia opery „Manru" nastąpiło za zgodą 
komisyi artystycznej.

Wiceprezydent M i c h a l s k i  w odpowie­
dzi na tę interpelacyę oświadczył, że podwyż­
szenie to było ze strony dyrekcji samowła­
dne i że już w tej sprawie wystosowano do 
dyrekcyi pismo, w którem komisja zastrzega 
się przeciw podobnemu postępowaniu dyrekcyi.

R. prof. P a  w ie ws k i  interpelował zno­
wu prezydenta miasta w sprawie trzech oby­
wateli tutejszych pp. Józefa Goldy, Karola 
Mudranego i Karola Jaworskiego, którzy o- 
trzymawszy jeszcze przed czterema latami na 
posiedzeniu Rady obywatelstwo m. Lwowa, 
do dnia dzisiejszego nie mają na to dekretów 
a w dodatku nie otrzymali załączników swych 
podań mimo kilkakrotnego upominana się. 
Interpelant prosił p. wiceprezydenta miasta, 
by zarządził jak najspieszniej wydanie de­
kretów oraz by wynagrodzono poszkodowa­
nych za brakujące dokumenta.

Wiceprezydent M i c h a l s k i  przyrzekł 
sprawę zbadać.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
na wniosek r. Gaberlego udzielić fabryce che­
micznej „Tlen" 3 prc. pożyczki w kwocie 
4000 koron, spłacalnej w 6 latach.

Na wniosek r. dr. L i l i e n a  uchwalono 
dodatkowo udać się do Wydziału krajowego 
z prośbą, by pozwolił na emisję 21.000 ko­
ron, wydanych na rachunek funduszu prze­
mysłowego.

Z kolei uchwaliła Rada miejska regula­
min losowania 50 radnych z dodatkiem r. 
J a n o w i  c z a ,  aby komisja przeprowadzająca 
to losowanie zastanowiła się nad tem, czy by 
nie należało wyeliminować przy losowaniu 
tych radnych, którzy przez trzy miesiące z 
rzędu bez urlopu na posiedzeniach Rady się 
nie jawili i uważać ich tak jakby z Rady 
wystąpili.

Po załatwieniu kilku rekursów budowla­
nych uchwalono w końcu na wniosek r. G o- 
ł ą b a  kredyt w kwocie 156.302 koron na 
przesklepienie Pełtwi od pl. Solskich do pl. 
Misjonarskiego.



dekoratywnych angielskie pisma dekoratywne. 
Ale jest w tem wszystkiem szczerość i bez­
interesowność — gdy dokoła, nawet niestety 
w nowej sztuce, widzi się co raz więcej 
tandety. Praca zaś artysty jest niezmordowa­
ną; ; wszystkie niemal wystawione obrazy po­
wstały w ostatniem półroczu.

M aryan Olszewski.

Z  I z f b - y  s ą d o w e j .

Kraków, 8 listopada, (Tel. pryw )  Pod 
przewodnictwem p. radcy Turowicza rozpo­
częła się dzisiaj przed trybunałem przysię­
głych rozprawa przeciw p, Kazimierzowi Ka­
czanowskiemu, odpowiedzialnemu redaktorowi 
i wydawcy Naprzodu oraz przeciw p. Nafta­
lenem Telzowi, drukarzowi tego dziennika. Obaj 
obwinieni są: 1. o występek podburzania prze­
ciw armii i przeciw poszczególnym członkom 
armii stanu oficerskiego; 2 o zbrodnię oszczer­
stwa, spełnionego na osobie; p. Zaeharyasza 
Pawlucha, pułkownika audytora w Przemyślu; 
3. o występek obrazy czci na osobie tegoż 
pułkownika wreszcie 4. o występek obrazy 
czci na osobie kapitana Jana Fiedlera, komen­
danta wojskowej straży policyjnej w Krakowie. 
Oskarżonego Kaczanowskiego broni Zygmunt 
Marek, oskarżonego Telza dr. Friihling. Roz­
prawa trwa dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  l o ż o w y ,

Lwów, 8 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-50 do 7*75, pszenica na termina 7'25 
do 7*50, żyto gotowe 6*50 do 6*80, żyto 
na termina 6*25 do 6 50, owies cbroezny 
stary 6.50 do 6 80, owies na termina nowy 
6—  do 6 50, jęczmień pastewny 5*25 do 
5'75, jęczmień browarniczy 8*50 do 7-—, 
rzepak J3*25 do 13'50, Inianka 10 50 do 
l i -—, groch pastewny 7'— do 750, 
groch- do gotowania 8 '— do 11' —, wyka 
5 50 do 6-—, nasienie lniane — *— do 
—•— , nasienie konopna —•— do — ■— , bób 
— • _  do — ■— , bobik 5’25 do 5*50, hre- 
czka 6-50 do 7-—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 40'— do 46’— , biała 4 5 — do 
68*— , szwedzka 5 0 — do 60"— , tymotka 
24’— do 26’— , kukurudza gotowa 6*— do 6'30, 
nowa 5-75 do 6*—, chmiel — •— do — 
nowy gotowy 60-— do 7 0 ’—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 17-— do 17*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16—  do 16.25, wa­
ran ty — '— do — •—

Usposobienie: Niezmienne, trwa dalej.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na prywa­

tnej audyeneyi P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
b e r a . __________

Jak wiadomo z depesz, P. Minister 
skarbu przedłożył wczoraj Izbie poselskiej do­
datek do budżetu na r. 1091. Według tego 
dodatku podwyższone zostają wydatki o kwo­
tę 1,300.000 koron, jako pierwsza rata na 
budowę aresztów policyjnych w Wiedniu i o 
1,704.000 koron na zakupno gmachu dla 
Trybunału administracyjnego. Dochody zwię­
kszone są przez zysk a u s tr o  węgierskiego Ban­
ku o 2,250.075 koron, oraz o cenę kupna 
kolei południowej w7 kwocie 8,018.914 koron.

W subkomitecie dla projektu ustawy o 
popieraniu przemysłu oświadczył poseł Roma­
no wicz, że po porozumieniu się z Kołem pol- 
skiem nie może cofnąć swego wniosku do­
datkowego w sprawie odrębuego traktowania 
stosunków w danych krajach. Mówca moty­
wował raz jeszcze swój wniosek, ażeby no­
wym gałęziom przemysłu w pewnych krajach 
koronnych były przyznane odpowiednie ulgi.

Wywiązała się dłuższa dyskusya, w któ­
rej Młodoczech Hruby popierał wniosek Ro- 
manowicza i zaproponował, aby subkomitet 
nie przeprowadzał głosowania, leez_ w swem 
sprawozdaniu zaznaczył oba stanowiska i po­
zostawił rozstrzygnięcie sprawy plenum  komi- 
syi. Wniosek ten przyjęto.

Przy artykule drugim przyjęto wniosek 
p. Romauowicza, ażeby termin co do uwol­
nienia podań o zapomogi lub pożyczki z fun­
duszu przemysłowego, od stempli i należy- 
tości podwyższyć z 6 względnie 12 lat na 
10 względnie 15 lat.

Dalsze wnioski dodatkowe co do użycia 
siły wodnej przy nowych gałęziach przemy­
słu, oraz ustawowego zabezpieczenia ulg taryfo­
wych dla transportu materyałów i maszyn

dla nowych zakładów przemysłowych, przy­
jęto w formie rezolueyj.

Deputacya niemieckiego Tow. dzienni­
karskiego dla krajów alpejskich, oraz deputa­
cya wiedeńskiej „Ooncordii“ i Tow. niemie­
ckich dziennikarzy na Morawie i Sziąsku, 
wręczyła wczoraj P. Prezydentowi Ministrów 
petycyę o reformę ustawy prasowej.

Onegdaj ogłoszono urzędownie nomina­
cję 5 profesorów wT nowej czeskiej politech­
nice w Bernie.

Dzienniki donoszą z Wiednia, że odro­
czenie wczorajszego posiedzenia komisyi bu­
dżetowej było następstwem nowych trudności 
parlamentarnych. Czesi domagali się miano­
wicie przeprowadzenia w komisyi dyskusyi 
generalnej nad budżetem. Przewodniczący dr. 
Kathrein zwrócił uwagę, że dotychczas nie 
było zwyczaju, aby w komisyi przeprowadzać 
dyskusyę ogólną, — ale, by dać stronnictwom 
sposobność do zajęcia stanowiska w obec bu­
dżetu, można wziąć na pierwszy punkt po­
rządku dziennego t. zw. fundusz dyspozycyjny. 
Tymczasem Niemcy nie chcą się zgodzić na 
to i żądają, aby fundusz dyspozycyjny wzięto 
pod obrady na samym końcu. — Do dzisiaj 
miano sprawę ułożyć, tymczasem widocznie 
jeszcze się to nie powiodło, bo według dzi­
siejszej depeszy, komisya budżetowa obraduje 
nad sprawą dyurnistów, a nie nad budżetem.

W komisyi budżetowej sejmu bawar­
skiego minister Orailsheim oświadczył, że w 
stanie zdrowia króla Ottona nie zaszła w o- 
statnich czasach zmiana na gorsze.

W Niemczech, w miarę zbliżania się 
terminu otwarcia parlamentu kwestya taryf 
cłowych zaczyna coraz bardziej zaprzątać opi­
nię publiczną. Prasa zajmuje się specyalnie 
roztrząsaniem argumentów hr. Donhoffa Frie- 
drichsteina, który w roku 1894 w przeci­
wieństwie do innych konserwatystów prze­
mawiał za zawarciem traktatu handlowego z 
Rossyą. W kwestyi przewidywanych zmian 
osobistych w wyższych sferach rządowych hr. 
Dónhoff oświadczył, że nie wierzy w możli­
wość takich zmian i uważa hr. Buelowa za 
najodpowiedniejszego w dzisiejszych warun­
kach męża stanu.

Deficyt rzeszy niemieckiej na rok 1902 
wynosi 140 milionów marek. Również i bud­
żet królestwa pruskiego pierwszy raz od sze­
regu lat wykazał znaczny, bo też około 240 
milionów marek wynoszący deficyt.

Izba rolnicza brandenburska powzięła 
uchwałę, aby napływ robotników z Króle­
stwa Polskiego i (ialicyi do Brandenburgii o 
ile możności zupełnie powstrzymano. W ich 
miejsce sprowadzać mają rolnicy robotników 
niemieckich.

Dzienniki donoszą, że c a r s tw o  przedłu­
żyli pobyt w Spalę, względnie w Skierniewi­
cach, do świąt Bożego Narodzenia.

Wprawdzie zniesiono generał-guberna- 
torstwo wileńskie, ale nowomianowany guber­
nator generał Wahl mi&ł otrzymać szerszy za­
kres działania, niż zwykłych gubernatorów; 
mianowicie jego władza pod względem poli­
cyjnym rozciągać się ma na całą Litwę, t- j. 
na gubernie wileńską, mińską i kowieńską. 
Generał Wahl miał także otrzymać większą 
płacę od zwykłych gubernatorów.

W Petersburgu ogłoszono ukaz o eza- 
sowem zawieszeniu wyborów radnych i urzę­
dników tamtejszej rady miejskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 listopada. Wczoraj w wieczór 

odbył się w Burgu u Najj. Pana obiad ga­
lowy, w którym uczestniczyli: Król Jerzy 
grecki,^ komisarz Krety ks. Jerzy grecki, 
kilku Najd. Areyksiążąt, między nimi Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, dalej Pan 
Minister hr. Gołuchowski i P. Prezydent Mi­
nistrów dr. K oerber, wspólni Ministrowie 
skarbu i wojny, poseł duński i i.

Najj. Pan nadał wysokie ordery posło­
wi greckiemu, oraz adjutantom generalnemu
i przybocznemu króia greckiego.

Wiedeń. 8 listopada. P. Minister kolei 
żelaznych powołał państwową Radę kolejową 
na dzień 2 grudnia. Na porządku dziennym 
jest między innymi wniosek Dattnera o za­
prowadzeniu ulg taryfowych od przywozu 
drzewa na kolei północnej w razie przyzna­
nia pewnych zmian w obliczaniu t. zw. ha­
remu kolei państwowych, nietylko dla Wie­
dnia, lecz dla wszystkich stacyj kolei półno­
cnej .

Wiedeń, 8 listopada. Wczoraj była u 
P. Prezydenta Ministrów i u P. Ministra

skarbu deputacya lwowska, w której skład 
weszli: prezydent Małachowski, b. poseł do 
Rady państwa Dulęba i kilku radnych, de­
p u tac i przewodniczył prezes Kola polskiego 
p. Jaworski. Deputacya wręczyła PP. Mini­
strom memoryał z prośbą o udzielenie gmi­
nie m. Lwowa subwencyi państwowej w kwo­
cie 8 milionów koron w celach asanacyjnych 
Zarówno dr. Koerber i jak i dr. Boehm-Ba- 
werk przyrzekli zbadać życzliwie memoryał.

Wiedeń, 8 listopada. Komisya b u d ż e ­
t o w a  zebrała się dziś przed połudmem celem 
dalszych obrad nad s p r a w ą  d y u r n i s t ó w .  
Przemawiał P. Minister dr. Boehm-Bawerk, 
który oświadczył się przeciw znanemu wnio­
skowi Derschatty.

Wiedeń, 8 listopada, Po posiedzeniu 
Izby posłów odbyło się wczoraj posiedzenie 
komisyi przemysłowej, na którem w miejsce 
p. Rottera, który zrezygnował, wybrany zo­
stał przewodniczącym p.  Chamiec.

Wiedeń, 8 listopada. W Ministerstwie 
sprawiedliwości odbyła się wczoraj, zwołana 
przez P. Ministra sprawiedliwości konfereu- 
cya w sprawie życzeń i zażaleń stanu adwo­
kackiego. P. Minister br. Scens-Booden za­
gaił konferencję, w której wzięli udział człon­
kowie komitetu, wybranego przez stałą dele- 
gacyę austryackich Izb adwokackich oraz szef 
sekcyi dr. Klein. Po przedstawieniu referatu 
przez dr. Aloizego Ruziczkę, oświadczył P. 
Minister, że znaczna część zażaleń adwokatów 
znajdzie uwzględnienie. Przy t. zw. „tajnych 
rozporządzeniach “ idzie tylko o załatwianie 
wizytacyj sądowych, a jeżeli przy takich oka- 
zyach niektóre prezydya sądów wydawały 
zarządzenia ogólne, działo się to bez ingeren­
cji Ministerstwa sprawiedliwości. Instytucya 
inspektorów sądowych, którzy atoli nigdy nie 
wpływali na materyainy wymiar sprawiedli­
wości, okazała się bardzo dobrą. Życzenie, aże­
by powiększono liczbę sędziów przy Trybu­
nale Najwyższym, nazwał P. Minister zupeł­
nie usprawiedliwionem, tak samo żądanie ró­
wnomiernego rozdawnictwa kurateli. Nato­
miast sądzi P. Minister, że proponowane zmia­
ny ordynacyi egzekucyjnej są przedwczesne. 
P. Minister oświadczył się za wynagradza­
niem adwokatów ze skarbu państwa za za­
stępowanie ubogich przed sądem i rzekł, że 
reforma ordynacyi adwokackiej jest koniecznie 
potrzebna. Także życzenie adwokatów co do 
postępowania administracyjnego uważa P. Mi­
nister za uzasadnione. Przy końcu konferen- 
cyi zastrzegł sobie P. Minister, że w razie 
potrzeby ponownie zwróci się do komitetu.

In sb n ik , 8 listopada. Wczoraj nie za­
szło na Uniwersytecie nic uwagi godnego.

Zagrzeb, 8 listopada. W wyborach sej­
mowych wybrano dotychczas 71 kandydatów 
partyi narodowej, 5 ze zjednoczonej opozycyi, 
dwóch ze stronnictwa prawno - państwowego.

Budapeszt, 8 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu wiecu katolickiego odczyta­
no telegramy Najj. Pana i Papieża z podzię­
kowaniem za wyrazy hołdu. Ojciec św. przy­
syła błogosławieństwo Apostolskie. Obrady za­
kończono wśród entuzyastycznpeh okrzyków 
na cześć Najj. Pana i Papieża.

Budapeszt, 8 listopada. W skutek uszko­
dzenia głównego kablu nie dopisało wczoraj 
wieczorem między 6 a 8 godziną w całem 
mieście oświetlenie elektryczne, dla tego też 
przedstawienia w teatrach albo wcale się nie 
odbyły albo też się spóźniły.

Poznań, 8 listopada {Tel.pryw.) W dal­
szym ciągu procesu prawadzono postępowanie 
subjektywne przeciw osk. Sumińskiemu Prze­
czytano kilka paragrafów statutów Towarzy­
stwa historycznego „Marianów11, znalezionych 
u Bolewskiego. Odczytano pamiętniki Sumiń­
skiego. Na wniosek obrońcy Celńhowskiego 
stwierdza tłumacz sądowy p. Dalski, że w czę­
ści pamiętników, traktującej o pobycie we 
Wrocławiu nie ma wzmianki o Zjednoczeniu. 
Dr. Celichowski stwierdza niedokładności w 
pierwotnym przykładzie, które wyszły na jaw 
przez porównanie z przekładem tłómacza sądo­
wego. Sw. Zacher oświadcza, że pamiętników 
Sumińskiego nie tłómaezył. Adw. Chrzanow­
ski zaznacza, że przekładu dokonał urzędnik 
policyjny Gtintber, poezem Zacher poświad­
czył był zgodność tłómaczenia. Zacher oświad­
cza, że niedokładności te z powodu braku 
czasu musiał przeoczyć. Osk. Trepiński ze­
znaje, że o tem jakoby „Unitas*1 należała do 
Zjednoczenia nie wie. Zabranego u Trepiń­
skiego odczytu o „systemie germanizaeyjnym 
w Poznańskiem“ nie odczytywano, bo oska­
rżony sam podał treść odczytu. Odczytano 
dalej kilka kartek z notatkami wydatków, w 
których była n. p. pozycya 80 marek dla dele­
gata na kongres Związku. Był to projekt 
przewidzianychjwydatków. Odczytano dalej kilka 
listów w tłómaczeniu. Na zapytanie obr. Sey- 
dy odpowiada oskarżony Sulczewski, że od Na- 
tansona dowiedział się, iż poiicya berlińska wie­
działa od r, 1899 o istnieniu „Związku11, Od­
czytano dalej relacje lipskiej i berlińskiej po- 
licji. Na wniosek obr. Seydy uchwalił try­
bunał telegraficznie zapytać dyrekcyę policyi 
w Berlinie, czy wiedziała w istocie od 3 lat o 
istnieniu Związku.

Frankfurt, 7 listopada. Do F rankfur­
ter Zeitung donoszą z Nowego Jorku: Przy

pożarze teatru w Hurley (stanie Wisconsin) 
zginęło w płomieniach 10 aktorów, w tej 
liczbie jedna aktorka niemiecka.

Sofia, 8 listopada. Sobranie przyjęło 
dymisyę prezydenta Geszowa i w jego miej­
sce wybrało byłego ministra Balłabanowa.

C astala  m are, 8 listopada. W  obecno­
ści obojga królestwa odbyło się wczoraj uro­
czyste spuszczenie na wody nowego pancer­
nika włoskiego.

Koblencya, 8 listopada. Między stacya- 
mi Andernaeh - Niedermendig spotkał się po­
ciąg osobowy z lokomotywą. 1 osoba zginęła, 
15 rannych.

Paryż, 8 listopada. Komisya budżetowa 
uchwaliła wyłączyć z pożyczki chińskiej su­
mę potrzebną na kontrybucyę wojenną, kwotę 
maksymalną oznaczyć na 200 milionów i po­
życzkę emitować w stałej 3 prc. rencie.

M adry t, 8 listopada. W komisyi budże­
towej minister skarbu zaproponował kredyt 
9 milionów pesetów jako pierwszą ratę na 
spłatę długu zagranicznego. Komisya obsta­
wała przy wyższym kredycie wobec wysokiego 
kursu wekslowego.

Z tego powodu minister zgłosił swoją 
dymisyę. Wobec tego przesilenie gabinetowe 
okazuje się nieuniknione.

Londyn, 8 listopada. Daily News do­
noszą, że panna Hobhouse, która zwróciła u- 
wagę opinii publicznej na wielką śmiertelność 
w t. z w. obozach koncentracyjnych angiel­
skich w południowej Afryce, została areszto­
wana,. Sądzą, że będzie ona zasądzoną na de- 
portaeyę.

Nowy Jork, 8 listopada. W miejsco­
wości Neawenwork wybuchł w więzieniu bunt. 
Trzydziestu więźuiów napadło na dozorców i 
poranili ich. Więźniowie uciekli. Do uciekają­
cych strzelało wojsko i kilku położyfo trupem.

LI- Hung-Czang.

Pekin, 8 listopada. O ostatnich chwi­
lach Li - Hung-Czanga donoszą: L i-H ung- 
Czang ostatniej nocy odzyskał na chwilę przy­
tomność. Europejscy lekarze tego dnia oświad­
czyli, że uie ma ratunku i odstąpili pacjenta, 
Pozostał przy Li-Hung Czangu tylko jego chiń­
ski lekarz przyboczny. Gdy zagraniczni lekarze 
dowiedzieli się, że do łoża chorego powołano 
innych chińskich lekarzy, oświadczyli, że nie 
będą dalej przychodzić. Gdy lekarze tak spie­
rali się z sobą, Li - Hung - Ozang umierał. 
Zwłoki umieszczone są w trumnie, którą sobie 
zmarły sam przywiózł ze swej podróży po Eu­
ropie. Oczekują powszechnie pojawienia się 
edyktu, który nada Li-Hung-Czangowi cho­
ciaż po zgonie jego rozmaite tytuły, jak tytuł 
markiza i t d.

Pekin, 8 listopada. Do przyspieszenia 
śmierci Li-Hung-Czanga przyczyniła się nie 
mało jego wytężona do ostatniej chwili pra­
ca i zajmowanie się ciągle sprawami bieżą- 
cemi, niemniej to, że krewni Li-Hung-Czanga 
nie chcieii dopuścić do niego lekarzy euro­
pejskich, którzy też ostatecznie cofnęli się, 
pozostawiając chorego na opiece lekarza Chiń­
czyka.

Telegrafowany 'kwts wiedeński
W iedeń, 8 listopada 1901. — Zamknię­

cie giełdy (SeMmwurce). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 615 50, 
Akcy# węgierskiego Zakłada kredyt. 630' 
Akcje Anglobanku 2 6 1 — . Akcy<; Uaionban- 
ku 511.—  , Akcje Landerbankn 391-50, Akcje 
Baakrewinu 417-50, Akeye Bodeaer*dit 847 — , 
Akcje g&licjjsk. Banku hipotecznego 527-—, 
Akcje Kolei państwowych. 619 — . Akcye Ko­
lei Południowej 63-— , Akeye Tram w aj AJ  
241-—, Akcje Tram waj B ) 235 —. Akeye 
Koki U bethal 4 6 7 - - ,  Akcje Koki Pół- 
no-taei — •—, Akcya Kolei Oserniowieekiej 
— '—> Akej« Alpiny 342 50, Akcje Kima 
Mnrsnyi 409-— , Akeye Praskiego Towarzy­
stwa s?L 1330'— , Akeye Fabryki broni 
— — , Akeye Tureckie tytoniowe 268'—, 
Ohlig&eye węgierskiej indemnizaeyi 93-90, 
Renta majowa 98 60, Austryacks Renta koro­
nowi?. 95*50, Węgierska Renta koron. 92 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego skra. 90-30, 
■I prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, i  prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie. 
Obligacje propinacjins 96*35. — 4-pre, Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 90. 4-pre. poży­
czka miasta Lwowa 87*35, Losy tureckie 
92 50, Marki 117*15, Ruble 254 — .

Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rechow ieaki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
o k. Ministerstwa handlu

a ,  i
w e L w o w ie , n i. św . M arcina  29, poleca

Asfaltlw gorącym stanie do izo lacji funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystyfowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
ra c ję  w całym kraju swoimi robotnikami.

F a W a  S z a l i  ŁyszKewicza, inżyniera
w e L w ow ie, T elefon  n r .  260, poleca 

Dachy holzcemenlowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

JSadesfane.

€ O Ł O § § E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Ogromny sukces obecnego programu.
Trupa W ołk ow sk i ukraińscy śpiewacy i tanc. 
Z azell i  Vernon najkomiczniejsi amerykańscy 

gimnastycy na potrójnym drążku. 
L ilipuci Selm a Croerner i  Ida Mahr 

w komedyi: „Próba miłości11.
The Calder Brothers pantom ina kom iczna: 

„figle włóczęgów".
M iss R avensherg angielska śpiewaczka.
I>es U sas scena w magazynie kapeluszy. 

Carma tancerka fautastyczna.
Lena W eila  kuplaeistka.

L es Am or’> komiczni ekwilibryśei. 
A leksander T rehitsch humorysta. 

M arguerite de Stratenins Bubretka. 
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-LIfe. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g. 3 do 5.

M M  dentystyczny
u l. H e t m a ń s k a  1. 1 2 .

(obok kawiarni wiedeńskiej 
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
Dr. F. Fruchtman.

P rz y je c h a l i  do  L w ow a
dnia 8. listopada 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P. F . Horak z Wiednia.

HOTEL IM PERIAL.
P. I. Leszczyński z Rohatyna.

HOTEL FRANCUSKI.
P. Onufry Horodyński z Romanówki.

HOTEL EUROPEJSKI.
P. Kaz. Cieński z Uwisty.

HOTEL CENTRALNY.
PP . K. Biliński z Szarpauiec, Fcrd. Opolski 

z Rozpucia,! A. Thiirman z Kamionki, L. W ikarski 
z Lackiego.

C E N N I K
I przemysłowejlwowskiej Izby handlował

Lwów, dnia 8. listopada 1901.
L  A k o y e  m  s z t u k ą .

Banku łup gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dm dende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem. 
& po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
G arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
f^tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IX. L is ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banka h. g. 5%  wa. wyl. z 10%

„ » n 4 V / o  n los. W 50 i. .
„ B 4%  „ „ 60 1. po 200 K.m kraj. 4% %  w. a. los w 51 1.
n b *% w. a. los w 57 1. 

Tow. kreK gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4° j ,  
los w 41%  lat . . . . 
4%  los. w 56 l a t . . . .

XXI. Obligrl za 100 K.
Gal. funduGU propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2em.)

» B  B  41/>°/o (3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873
tć B . - 300 k0r0Dz roku 1S03 .....................
Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k. 

\  „ „ 4%% „200 k.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty ,
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
i 00 marek niemieckich . . . -

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

525 — 565 —

850 - 380 -

426 - 433 -

518 - 528 -  
100 -

------- 350 -

400 — 420 -

109 50 -------
97 10 97 8t
89 80 90
99 -  99 70
92 -  92 70

93 — 93 71

93 20 
90 10

96 10 
101 50 
10 1  —  

98 50 
92 -  
92 —

93 90 
90 80

96 8C

101 70 
99 20 
92 70 
92 70

3092 60 
87 30 
97 — 97 70

75 -  80 -

11 17
18 90 

250 — 
253 -

II *50 
19 15

254 -
255 -

117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeiiskiej.
Dnia 7. listopada 1901- 

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.
; m a j- l is to p a d .....................................  98.55 98.75

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.45 98.65
Jednolity dług państwa w srebrze

styczeń - lip iec .....................................  98.40 98.60
kwiecień-październik 8̂ 40 98.60

fiinch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych,'^
obowijEnący a dniem 15, lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2-35

8.40

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8T5 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40
5-50

6-00 i 
^ 6

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola. Grzywałowa.
Z Krakowa, B erlina. W arszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowie (codziennie od 16/5 do 15/„ włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/6 do ls/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyro wa, (Ławocznego od */8 do 15 li) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa. Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od 18/s do 15/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuchowie, (od I0/6 do 16/s w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od */, do 15/9). 
Z Brzuchowie (od 1<S/B do l3/„ codziennie).
Z Janow a (od %  do 16/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od %  60 so/s).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na  dw orzec „ P o d z a m c z e 11

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i

Zaleszczyk,
Podwysokiego i Brodów.

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Brodow.
Kopyczyniec,

Pociągi

posp.] osob. odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]
o godzinie f

j 12-45 

2-51

8-30

155

2-40
2-55

4-15
5-45
T25
6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

TToj
6 20

6-35
7-10 
7-251 
7-52 
9-30

10-30
11-00

11-10

1
| 2.08

6-43
942

L 7-32 1 
11-32 |

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Ja s ła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, CzerniowieCjStanisławowa, Bukaresztu, Constancy,
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
Do Brzuchowie, (od '%  do 15/s codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia. Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do 8O/0).
Do Krakoyra, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/e do 15/„ włącznie^ 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od %  do ls/e)
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od %  do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuchowie (od le/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Jasła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od Vs do S0/9).
Do Janowa ^codziennie od %  do S0/9).
Do Brzuchowie (codziennie od *% do 1B/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Ja ro s ła w ^
Do Stanisławowa.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/„ do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (od %  do 15/9 w dnie powszednie, od *‘ /9 do s%  

1902 codziennie).
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowie (od *% do 15/„ w n ied /T le  i święta).
Do Janowa (od %  do 15/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan,
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

z dw orca  „ P o d z a m c z e "
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec.
Do Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i  Brodów.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Podwy- 

śokiego i Grzymałowa.
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jes t późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeucya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-inej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

Losy z roku. 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . ,
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. .120 zł. 5 pr.

płacą 
1 iJf> 50 
139.10 
170 — 
2-7—  
217. -  
297.50

żądają 
192 50 
140— 
171—  
319—  
219—  
298.50

B . B i n g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów korounyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ...............................H8.60 118.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O bligaoye k o lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. — 96.80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . II6.2C 117.—
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akeye)  ..........................  491.— 495—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57* pr......................................... 119.75 120.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  428.50 429.25

OBHgaoye pierw sgaństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................
Kol. Czdskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr................................................
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 300,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern. -jasskiej z r. 1884

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................
D , D lt ig  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

96.30 97.30

36 30 97.30

93.30 94.30

95.25 98.2-5

94 70 85.70

17.75 _ __

„ „ „ w wal. ker. za 200
kor. 4 pr..................................... 93. —

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 47 , pr. 98.60
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 144. —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 178.75 

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 178 75
B .  O H U gaoy©  icdemnizacjjne.

Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . , 92.90

F„ I s a s  p u b i io s a o  p o ń y o s k L
Loar reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..................................... 283.25 365.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kur. 4 pr.......................... 92.40 93 40
Bukowińskie ob). propinacfjne las za 

100 tó. 5 pr. . . " .  , . 10160 ]02 60

93.20 
100.60 
145 —
179.75
173.75

94.30
m  60

Gal. poż. kraj. z r. .1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Fożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

B eD ta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Q.  L ia t y  s a a t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

- ” " ” 18f 9 ^ r‘Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
” ” } o s4 p r.

Gal. akc. ban. hip. -0 pr. prem. los 5 pr.
„ „ los. 50 lat 47* pr.
:  :  : : „ eo &  za 200
kor. 4 p r...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ n -- \  Pr - los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
47 , pr- 517, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 43 lat za 200 kor. 47 , pr.

Banku kraj. losy 577, 1- za 200 k.4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr. .

“ „ 50 lat los 4 pr.

Ho O b l lg a s y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej koiei półn. za 300 zł. 5 p r . ------
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow.źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. iferd. em, z r. 1888 4 pr. 

n n n r ,  n ?: 18.87 4 pr.
„ „ n n r> n 1888 4 pr.
„ „ n n n n 1-391 4 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em.1870 za 200 zł. 5 pr.

„ - „ -  iS78 za 200 zł. 5 pr.
:  :  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

n?. L o«y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
ffiakład kred. dla band. i przem. Iv0 zł.
Clary 40 zł. mk. . •
Pożyczka miasta Insbruku. 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 30 d . . , .
Pożyczka miasta Luolany 80 zł. . .
PaiSy 40 zł. mk. • • • • • • .
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

92.40 93.40
96— 93.70

87.25 87.50

78.75 80175

i listy dłużne

9A50 95.50
259 50 261.50
250— §51.50
103— 104—
93— 93.50

109.50 i : o. —
97.15 98 15

89.-50 90.25
80.25 90.35
93.80 94.30
94— 94.50

-- ——

92— 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
92— 93—
99— 100—
99— 100—

płacą 
24.— 
55.— 

830.— 
79.— 

2 6 5 .-

żądaja 
2 5 . -  
6 0 . -  

234 — 
8 1 . -  

375.--

190.- 2‘J 0. —

105.50 
1 0 9 .-  
99 25 

100. -
98.95
97—

87.35

93.80

106.50
109.80 
100 25
100.80 

99.95
100 . —

88.35

94.80

10L.35 106.35 
105—  105.75 

93 50 94.50

15.60 
401.50 
154—  
83. -  
75—  
67—  

170 -  
48 25

18.60
403—
1§6.—
87—
77.—
71—

173—
49.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 ri.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Gen-iis 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł.mk. 4 7 ,p r.
Pożyczka miasta Tryestu 50 d .  4 pr.

K . A feoyo  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 261.50 262 —
Peszt, banku handl. 500 d . . . .  2385—  2390—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —._
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  630—  632 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 d . . . . 489—  490—
Galie, banku hipotecs. 200 d . . . . 525—  526—

„ „ dla handlu i przem. 200 d . 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 393.— 894 —

„ Austro-węg. 1400 k................... 5602—  1612. —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 510 50 *511 50 

Czesk. banku związk. 100 d . . . . 243.5’J 244.50
Ziynosteńska banka 100 d . . . . . 3 5 9 — 861—

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transporsowycb.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 385—  395 —.

„ „ „ akeye zakład 200 d . . 334—  840—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5510—  5550—  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 800 d .  —.—

„ Lwów-Czerń.-Jassy 200 zł. . . 519—  521 —  
„ wschodn. - galic. - lokaln. 200 d .  393—  400—
„ państwowych 300 d .......................——   .__
„ południowej 200 d ......................... —
.. weg. galieyj. I. 200 d . 

r. ToAustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 d .  mk.

as
418.-
760.-

420— 
763 —

A& oye Przedsiębiorstw przemysłowych.
710—  716 -  
890—  8 9 7 -  
342. -  343 -

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 .kor.
Austr. tow. górnicze AIpiDe 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zł. 1326—  1330—  
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  1115—  1125 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków ——  ——
Trifaił. tow. kop. węgla 70 d . . 401, -  405—

IT. W E K S L E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli Ł7s p?-
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O . W  A  Ł  g  f  f ,
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 gaid. złota moneta
80-frankówka................................
80-m arków ka................................
Rosyjski półimperiał . . .  .

Ruble
100 lir.

Sokal i

117.15 117,30
889.05 239 25

95 20 85,32%

11720 J.17>0
92 45 92 65
94.90 9 5 -
- 4.90 95—

W W .
. 11.32 11.86

. 19.04 19.06

. 23.46 83.54

ik 11712\', 11730
92 45 92.65

2.54 2 541/,

i a  z p r o w i n c y i  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  , , ,  0 , ,  , .  , T  , 0i' i p  > i -  T
p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n ia  p r o w i z y i .  41|2U|0 Oblig. pozyczkł m. Lwowa, 4  |0 ODllg. pozyczkł m. Lwowa



7

gruba 6 6 m. dłu-

6-6 m. dłu- 

6 6

L. 1196. [9218 S -S ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 11 
rano odbędzie się publiczna licytacja za po­
mocą pisemnych ofert, celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1902 a mianowicie:

240 sztuk 24 cm. grube 6 6 m. długie 
jodłowa kija,

S00 sztuk 16 cm. grube 6 6 m. długie 
jodłowe kije,

S00 sztuk 8 —10 cm. 
gie jodłowe kije,

50 sztuk 6 —8 cm. grube 
gie jodłowe żerdki,

250 sztuk 12 cm. 20—24 m. szer. 
długie jodłowe płazy.

Oferty należycie sporządzone i zapie­
czętowane, własnoręcznie podpisana i zaopa­
trzone w poręczne 200 korou z podaniem 
ceny za każdy materyał cyframi i literami 
wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki 
licytacyjne są oferentowi znane i takowym 
się poddaje, mają być wniesione do rąk N a­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego najda­
lej do godziny 11 rano wyżej wymienione­
go dnia.

Otwarcia ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwadrans na 12, zaś później wnie­
sione oferty nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd salinarny 
Bochnia, dnia 2. listopada 1901.

; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ■ 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. 26. września 1901.

L. 2—2]45.945 [9278
O b w i e s z c z e n i e .

Ustanowiona obecnie w Wieliczce pod 
1. k. 160 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w do- 
tyehezasowem miejscu lub w domach sąsie­
dnich, jednakowoż w należytem oddaleniu od 
trafik miejscowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. października 1900 do 
80. września 1901 materyału tytoniowego 
w wartości 11.470 kor. 12 hal. wynosił 1150 
kor. 74 hal. Trafikantowi dozwala się także 
sprzedaż materyałów stemplowych.

Wadyum, któro ma być i łożone, wynosi 
120 kor.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 26. listopada 1901 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji okrę- 

skarbowego w Krakowie.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 81. października 1901.

Najniższa cena wynosi 640 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć możnaw sądzie tuteiszvm 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w ob6c których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i sie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Esrnieszkałego.

. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 21. września 1901.

w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze publiczna licytacya

Przedmioty powyższe mogą być wy­
dzierżawione na rok jeden t. j. od 1. sty­
cznia 1902 do końca grudnia 1900 lub też 
i na dalsze dwa lata a mianowicie do końca 
roku 1908 względnie 1904.

Cenę wywołania co do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
1803 kor. 20 h. zaś co do podatku konsum- 
cyjnego od wina 777 k. 79 h.

Waayum wynosi 10°/o ceny wywołania.
Oferty pisemne można wnosić do 18. 

listopada 1901 do godziny 10 przed połu­
dniem.

0. k. Dyivkeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4. listopada 1901.

L.

gu

L. ez. E. XXI. 586/1 (8) [7958 2 - 3 ]
Dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali VI. 
tutejszego Sądu Jicytacya realności pod lk

24.896/901 [9347 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi. j

Oeiem zabezpieczenia dochodu z podatku I 
konsurneyjnego cd mięsa w okręgu dzieiżaw-? 
nym Medenice tudzież z podatku konsumcyj- 
nego od wina w okręgu dzierżawnym Stary 
Sambor odbędzie się dnia 18. listopada 1901

; L. cz. E 1112/00 (5) [9381]
Dnia 15. listopada 1901 o godzinie 10 

j rano odbędzie się w Sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. III. licytacya całej real­
ności Iwh. 877 ks. gr. gm. kat. Uhnów- Za­
stawie objętej.

Oszacowanie 500 K.
Najniższa cena 333 K 34 h.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
TJhnów, 27. września 1901.

L. 18.939 [9178 2—3]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

V. * 1K97 TT t t a T „ „ „ r "" ‘“ ' i  0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem drugą publi-
636 2/4 Iwh; • z przy- c2aą jieytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszezególnionych sta-

L. cz. E 155 68 (24) [91,62 3 - 3 ]
Na żądanie egzekucyę popierającego 

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 20. 
listopada 1901 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 
licytacya majętności „Sadzawki14 objętej wy­
kazem hip. 1. 364 tusądowej ks. gr. dla wię- 
krzyeh posiadłości wraz z przynaleźnośeiami 
składąjącemi się z czterech koni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 292.860 kor. a przynależności 
na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 195 666 2/3 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze ssutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5. października 1901.

należnościami
Dom z przynaleźnośeiami oceniono na 

48 144 kor. 43 hal., ogród z przynależnościa- 
mi na 1011 kor. 86 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24.746 kor. 79 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Biżtj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

cyaeh mytniczych.
Licytacja ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wado­

wicach dflia 18. i 19. listopada 1901 o godzinie 9 rano.
Oferty pisemne należycie opieczętowane, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 

tudzież w wadyum w wysokości 1/6 ceny wywołauia, wniesione być mogą najpóźniej do 
godziny 9 rano w dniu odbyć się mającej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, zawarte w obwieszczeniu c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 12. października 1901 L. 96.903 mogą być przeglądnięte w tutej­
szej c. k. Dyrekcyi tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Myślenicach, Wadowi­
cach, Białej, Żywcu i Oświęcimiu.

Ł. CE. E. 1362/00 (10) [8941 2

L. cz. E. 803/1 (4) [9166 S—-3]
Dnia 26. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym, biuro III., licytacja całej realności 
whl. 16 i połowy realności whl. 524 ks. gr. 
Dernów.

Realność Iwh. 16 oceniono na 480 K, 
połowę realności Iwh. 524 z przynależnością- 
mi na .191 K 50 h, same przynależności na 
80 K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi co do pierw­
szej realności 320 K, co do drugiej realności 
127 K 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłu 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej ’

wie, odbędzie się dnia 27. listopada 1901 
o godz. lo  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya re­
alności hwl. 1525 gm. Rawa objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 20.232 X 84 h.

Najniższa cena wynosi 10116 K 42 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta może każdy, 
m®j^cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
feĄ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby^ być już ze skutkiem podnoszone.

. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 30. lipca 1901.

L- cz. E. 2494/1 (3) [9299 2 - 3 ]
Zobowiązany Emilian i Ołena Huszlik.

Dnia 15. listopada 1901 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 3. sądu tu­
tejszego licytacya posiadłości Iwh. 288 gminy 
Kałusz wraz z przynaleźnośeiami składające- 
mi się z stajenki.
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drogowe za 16 kim. 8 4 2 1812 —

tSJ1-4P*
Od
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Kocierz ad Moszcza- 

nica myto drogowe 
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podtatrzański Kuków myto drogo­
we za 16 kim. 8 4 2 760 — sCD

‘3

0 myślenicki
Lubień myto drogo­

we za 16 kim. 8 4 2 1415 —
Op*
OPbaF-tP*

10 nadwiślański
Manowice myto dro­

gowe za 16 kim. 8 4 2 2530 —
OS

‘3
*C4

11 myślenicki
Skomielna biała myto 

drogowe za 16 kim. S 8 4 2 668 —
hL
o

r-łOOP

i 12 nadwiślański
Spytkowice nadwi­

ślańskie myto dro­
gowe za 16 kim.

8 4 2 736 —
<73c-O<73P-łO
CQ

13 żywiecki Zwardoń myto dro­
gowe za 16 kim 8 4 2 30 — O)l-H

\ jest ocenioną na 920 kor. przynależności
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej |  na 40 kor.

Gazeta Lwowska* Nr. 258 z dnia 9. listopada 1901.

zas I
i

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 81. października 1001.
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L. 24.057/901. [9215 3 - 3 ]

O B W I E S Z C Z E N I E .
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem drugą licytacyę 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
lat 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z milezącem przedłużeniem 
dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904, lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winnego i 
i owocowego według taryfy 0. ustawy z dnia 18. maja 1875 (dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w T ar­
nopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić do godz. 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licy­
tacyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum we wysokośei 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Nazwa
okręgu

dzierżawnego

Grzymałów

Mikulińee

Tarnopol

Trembowla

Przedmiot
dzierżawy

Oznacze­
nie klasy 

wzglę­
dnie 

taryfy

podatek kon­
sumcyjny od 

mięsa
podatek kon­
sumcyjny od 

wina
podatek kon­
sumcyjny od 

wina
podatek kon­
sumcyjny od 

mięsą

Klasa III.

Taryfa 0.

Taryfa 0.

Klasa III.

Cena wywo­
łania na 
jeden rok

koron | b

6450

370

5455

9676

96

"Wadyum
wynosi

koron

645

37

546

968

Licytacya ustna 
odbędzie sig

w e. k. Dy­
rekcyi 
okrggu 
skarb.

o

o
s=t

ES

dnia o 
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.os03, PU o

w .9 *3j  'O
2  °1-1 60
.22 o  
esT3

podatek kon
Zbaraż sumcyjny od Klasa III. 9302 — 930

mięsa
U W A G A : Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest w myśl §§. 2 i 

10 ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 (dz. u. p. Nr. 3-3) pobierać dodatek 
krajowy we wysokości 30%  rządowego podatku tak długo, jak długo ten do­
datek istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszczać 30% od czynszu dzierża­
wnego Dodatku rządowego. — Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek 
co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 26. października 1901.

L. 26048/1901. [9216 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych poniżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat t. j. od 1. stycznia 
1902 do 31. grudnia 1904 bezwarunkowo, lub na rok 1902 z warunkowo zastrzeżeniem 
milczącego przedłużenia względnie pisemnego wypowiedzenia dzierżawy na dalszy drugi i 
trzeci rok t. j. na rok 1903 względnie 1904 rozpisuje się niniejszem publiczną drugą ustną 
licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyiekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu dnia 
14. listopada 1901 od godziny 8 rano do 12 w południe.

Wykaz wydzierżawić się mających przedmiotów podatku konsumcyjnego od mięsa i wina.

L.
 

po
rz

. Nazwa
okręgu

dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum Licytacya ustna odbę­

dzie się dnia
k o r o n  ! li kor^n | 1

1 Limanowa od mięsi
111. k i .  it,
yfy z ust 
i 6/6 1875

6117 5*' 620 —

2 Łososina dolna od mięsa
111. kl. ta- 

fy z ust 
16/6 1877

413 20 42 — 14. listopada 1901 
od godziny 8 rano 
do 12 w południe3 Biecz od wina tar. 0 . ust, 

i 18/5 1875 1081 — 110 —

4 Muszyna od wint tar. 0 . ust., 
z 18/5 1875

1124 — 112 —

Kto chce wziąć udział w licycytacyi winien jest złożyć wadyum w kwocie wyszcze­
gólnionej w powyższym wykazie.

Przyjmuje się także oferty pisemne.
Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 

wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jak słowami, mają być ułożone 
podług przepisanego formularza i wniesione w kopertach opieczętowanych do e. k. Dyrekto­
ra okręgu skarbowego w Nowym Szączu najpóźniej do godziny 8 rano dnia 14. listopada 
1901 t. j. do rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnpgo od wina, moszczu winnego i owo­
cowego jest obowiązany po myśli §. 2 ust. kraj. z 4. lipca 1899 Dz. u kr. Nr. 93 pobie­
rać także 30%  dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego, jak długo ten podatek istnieć będzie, a za prawo poboru tego do­
datku obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego czynszu dzierżawnego za 
dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządowe­
go podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki iicytacyjue mogą być przeglądnięte w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Nowym Sączu oraz w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Nowym Sączu, Gorli­
cach, Krośnienku i Limanowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 29. października 1901.

cz. E. 2465/1 (3) [9337]
Dnia 15. listopada 1901 o godz. 9% 

irzed południem, odbędzie się w sali rozpraw 
łr . III. sądu tutejszego licytacya realności 
wh. 41 ks. gr. gm. Ldziany, wraz z przyna- 
eżnościami, składającemi się z domu miesz­
kalnego, spichlerza, stodoły i stajni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
yę, jest ocenioną na 4610 kor. przynależno- 
ci zaś na 900 kor. razem 5510 kor.

Najniższa cena wynosi 3674 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si ; do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 9. października 1901.

L. cz. cz. E. 313/1 (3) [9344]
Na żądanie firmy J. Neuberger i Ska. 

odbędzie się dnia 25. listopada 1901 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w oddzielę Nr. II. licytacya realno­
ści objętej lwh. 589 ks. gr gm. kat. Siwka 
i połowy realności lwh. 333 tejże ks. grun­
towej wraz z przynaleznościami.

Realność lwh. 589 wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 60 kor. zaś połowa 
realności lwh. 333 na 282 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 589 40 kor. a co do połowy realności 
lwh. 333 188 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w oddziele Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 15. października 1901.

L. 25046/901. [9271 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego :

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (dz. ust. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym wykazie 

poszczególnym okręgu poborczym na rok 1902 i warunkowo 1903 i 1904 lub też bezwa­
runkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 a oferty pisemne 
zaopatrzone w 10% wadyum mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Przemyślu najpóźniej do godziny 12- w południe dnia dzień licytacyi poprzedzającego. 
Warunki licytacyjne jako też wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzier­
żawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jako też 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty kontretalne są bezwarunkowo wykluczone.
W ykaz  A.
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Zauważa się że okręg dzier­
żawny Jaworów miasto z 
przedmieściem należy do II. 
kl. wszystkie inne miejsco­
wości należące do tego okrę­
gu należą do III. klasy ta­
ryfowej, a dalej zauważa się 
że dzierżawca obowiązany jest 
na żądanie Wydziału krajo­
wego we Lwowie pobierać 
dodatek krajowy do podatku 
spożywczego od wina, mo­
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szczu winnego i owocowego 
jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i za pra­
wo poboru tego dodatku kra­
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jowego uiszczać 30% czynszu 
dzierżawnego, który za pra­
wo poboru samego podatku 
umówionym został, dalej, że 
zmiana tego dodatku krajo­
wego ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy poda­
tku spożywczego.

C. k. Dyrekcya 
Przemyśl, dnia 31. października

okręgu skarbowego. 
1901.

L. 32.737 [9316]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych w przyl< głym wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku to jest 
od I. stycznia 1902 do 3 i. grudnia 19ii2, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego prze­
dłużenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1. stycznia 
t902 do końca grudnia 1904, roz isuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równo­
cześnie wydanem drukowanym obwieszczeniu drugą publiczną licytacyę, która się odbędzie 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 21. listopada 1901 od "godziny 8 
rano do godziny 12 w południe.

Podatek konsum cyjny od mięsa.

L.
 

po
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ąd
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania

Waydum
Licytacya odbędzie się dnia

koron b koron h

1 Baranów III. kl. taryfy 2325 -- 239 —

2 Błażowa III. kl. taryfy 3463 12 347 —

3 Jawornik III. kl. taryfy 1159 84 116 — 21. listopada 1901

4 Rozwadów III. kl. taryfy 7360 — 736 —

5 Tarnobrzeg III. kl. taryfy 8026 — 803 —

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jako też słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do Dy­
rektora e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie, najpóźniej do godziny 1 po połu­
dniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 31, października 1901.
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L. 41092. [93151

OGŁOSZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

nal«żytośei mytowej na staeyach mytniczych 
w Dolinie, Drohomirczanach, Horocholinie, 
Kłubowcach-Taborzysko. Łachowcach, Niżnio- 
wie, Eosulnie i Sereanem bezwarunkowo na 
przeciąg jednego roku, to jest cd 1. stycznia 
1902 do końca grudnia 1902 ewentualnie 
warunkowo t. j. gdyby wypowiedzenie wczas 
nie nastąpiło, także na rok 1903 i 1904, 
rozpisuje c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Stanisławowie drugą licytację na dzień
18. listopada 1901 o godzinie 9 rano.

Przy każdej z tych stacyj mytniczych 
pobierać się ma opłata mytowa za 16 kilo­
metrów.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przy st&cyi mytniczej w Dolinie 1100 kor., 
w Drohomirczanach 14554 kor., w Horocho­
linie 1836 kor., w Klubowcach - Taborzysko 
4007 kor., w Lachowcach 7226 kor., w Ni- 
żniowie 3462 kor., w Rosulnie 1151 koron, 
w Serednem 5600 koron.

Licytaeya ustna obędzie się dnia 18 
listopada 1901.

Tak do ustnej licytacyi jakoteż do ofert 
pisemnych należy złożyć względnie dołączyć 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywo­
łania.

Otwarcie ofert pisemny eh, które należy 
wnieść najpóźniej do godziny 1 z południa 
dnia 17. listopada 1901 na ręce Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okr. skarb, w Stanisławowie, 
nastąpi dnia 18. listopada 1901 po zamknię­
ciu ustnej licytacyi.

Oddania wydzierżawionej stacyi w fizy­
czne posiadanie dzierżawcy nastąpi dnia 1. 
stycznia 1902.

Dalsze warunki można przeglądnąć w 
tut. Dyrekcyi okr. skarb, i w Nadzorach stra­
ży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 31. października 1901.

L. 1399. [9354J
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łó,v potrzebnych w roku 1902, odbędzie się 
publiczna licytaeya zapomocą ofert pisemnych 
daia 20. listopada 1901.

Dnia tego do godzinie 11 przed połu­
dniem mają wnieść refiektauci swoje oferty, 
które według formularza dołączonego do wa­
runków licytacyjnych złożone być winne do 
rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego.

Do oferty ostemplowanej znaczkiem 1 
kor. należy dołączyć wadyum w wysokości 
10°/„ od żądanej sumy, bądź w gotowce, 
bądź w papieraeh wartościowych obliczonych 
podług kursu dziennego jednak nie ponad 
wartość nominalną.

Ceny jednostkowe mają być w ofercie 
wyrażone cyframi i litsrami w walucie koro- 
newej a nadto ma oferent nadmienić że zna­
ne mu są warunki licytacyjne i że się tymże 
bezwarunkowo podaje.

Oferty wniesione w terminie później­
szym, meostemplowane i nieułożone według 
formularza a w ogóle błędne i kreślone me- 
bęclą uwzględnione.

Biizsze warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w kaaee.ia.tyi Zaiząiu salinarnego w go­
dzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. E. 30 01 (5) [9305 1 - 3 ]
Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 9 

rano w sądzie niżej wymienionym, biuru Nr. 
8 w Muszynie, odbędzie się licytaeya aj re­
alności lwh. 215 b) połowy realności lwh. 
86 ks. gr. gnu. Muszyna objętych, dłużników 
Michała i Antoniny z Jędrzejowskich małż 
Bełdowiezow własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
icytacyę, ocenione są na 1070 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 513 kor. 
34 hal. wadyum 77 kor. ad b) 2,:0 kor. po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary jna powTyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k- Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. października 1901.

L. ez. E. 345/1 (6) [9295]
Na żądanie Jozefa Poręby odbędzie się 

dnia 25 listopada 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4. w Grybowie, licytaeya realności 
lwh. 12 ks. gr. gm. kat. Królowa polska 
wraz z przyaależnośeiami, składającemi się 
z budynku mieszkalnego i stodoły oraz in­
wentarza składającego się z 1 pługa, pary 
Dvon, Konia, wozu, krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2139 kor. 18 hal. przyna­
leżności zaś na 535 kor.]

Najniższa cena wynosi 1782 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
Kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wą], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 12. października 1901.

L  cz. E. 2210/1 (8) [9826]
Na żądanie Michała Birmana odbędzie 

dnia 26. listopada 1901 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
l ic y ta c ja  połowy realności pod Ik. 42 przy 
uliey Słowackiego t. or. 23 położonej lwk. 37 
Rzeszów objętej, wraz z połową przynależno­
ści składającej się z ceinbrowanej studni, koła 
z wiadrem i łańcuchem, 2 osęk, 2 wiader 
i drabiny.

Nieruchomość, wystawiona na hcytacyę, 
jest ocenioną na 3544 kor. 25 hal. przyna­
leżności zas na 61 kor.

Najniższa cena wynosi 1802 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne podaniem z 15/10 
2210/1 (8) przedłozene, które zatwierdza się 
muiąiszem i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

0. k Sąd powiatowy. Oddział Y.
Rzeszów, dnia i7. październiKa l9 o l .

L. cz. E. 400/1 (7) t9345]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarpu 

imieniem SKarbuj Państwa ocbędzie się dnia 
26. listopada 19ÓI. o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2 
licytacja całego emła bip. lwh. ł4 , całegu 
ciała hip. lwh 46, całego ciała h*p. lwh 
47, 1/5 części ciała hip. iwh. 48, 2/28 części 
ciała h p. lwh. 15 1/5 części ciała hip. lwh. 
U , całego ciała hip. Iw. IL I >08 i 125 ks. 
g gin. kat. Zawadka objętych gospadarstwa 
rolne włoś-Dń-kie stanowiących.

Nieruchomości, powyższe wystawione na 
icytacyę są ocenione na 1745 kor. 42 bal.

Najmższa cena wynosi 1163 K tj2 h, 
poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta ęwyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
aomie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla to r y  eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 17. października 1901.

L. cz. E. 885/1 (3) [9301]
Daia 26. listopada 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytaeya I.

realności objętej lwh. 75 gm. Samołuskowce 
składającej z gruntu ornego i II. realności 
objętej lwh. 29!) tejże gminy składającej się 
z parc. budowy 1. kat. 112

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to ad I) na 7080 kor. ad 
II) na 20 kor.

Najniższa cena, wynosi ad I) 4720 kor. 
ad Ii)  13 kor. 33 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ais mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Husiatyn, dnia 8 . października 19C1.

Konkursa.
L. 1848/01. [9155 2—3]

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Ko­

sowie rozpisuje konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Uścieryaach z sie­
dziby tamże obejmującego i3  gm in 
mianowicie: Uścieryki, H ryniaw a, Ja- 
błunica, Fereskuia, Polanki, Dołhopole, 
iStcbne, Perechrestne, Hułowy, Krasno- 
iła, B e r  winko wa, Ohorooowa i Biało- 
berezka, w ilości 81114 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego skre­
śla instrukeya wydana przez c k. N a­
miestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym a mianowicie §. 14. 
rozp. wykonawczego do ustaw y z 2 
lutego 1891 dz. ust. i rozp. krajowych 
Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowią­
zek utrzym ywania apteki domowej i 
spełniania czynności w ambulatoryum 
w razie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płacę roczną przeznacza się 
1200 koron i ryczałt na objazdy s łu ­
żbowe 8u0 koron.
Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść nalezye e ndokumentuwane 
i ostępiowaue podania do Wydziału 
Rady powiatowej w Kosewie po konne 
list .pada 1901 i wykazać się ze posia­
dają następujące warunki:

1) praw o obywatel.-twa austrya- 
ckiego,

2> dyplom doktora medacyny upra­
wniający do wykonania praktyki lekar­
skiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość ję  ykow krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie icka.skim .
6) dostateczną fizyczną zdatność.
Pierw szeństwo do nom inacji będą

mieć kandydaci, któr/.y wykażą się z 
dłuższej praktyki szpitalnej specyalme 
na oddzieie cńorób skórnych i syfili- 
tyeznych.

Podania nie udokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione 
me zostaną.

Posada ta na razie zostanie nada­
ną prowizorycznie, poezem może nastą­
pić stabńizaoya.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Kosow, d. 27. października 1901.

Prezes: Z. Bursa m. p.

L. Prez. 18029 [9148 2 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 256 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, a  
konkurs na posady woźnych sądowych i do­
zorcy więźai w okręgu lwowskiego wyższego 
Sądu krajowego z dniem 6. grudnia 1901 
upły wa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 25. października 1901.

L. 12.521 pr. [9203 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Dyrekcyi Polieyi we Lwowie posady koncypi- 
sty polieyi w X. klasie rangi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 20. listo­
pada 1901.

Ubiegający się o te posadę mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w dro­
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prezydyum e. k. Dyrekcyi Polieyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. października 1901.

L. Praes. 18538 [9270 1—2]
KONKURS.

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 257 Gazety LwowsKiej oznajmia się, że 
konkurs na posadę asystenta rachunkowego 
przy c. k. wyższym Sądzie krajowym we Lwo­
wie z dniem 20. listopada 1901 upływa. 
Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 1. listopada 1901.

Do 1. 122.535 z roku 1901. [9147]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w obrębie c. k. galic. 
krajowej Dyrekcyi skarbu jednej posady 
kontrolera głównych Urzędów podatkowych 
w JX kl. rangi z systemizowaaymi poborami 
służbowymi wraz z obowiązkiem złożenia 
wzgiędme uzupełnienia kaucyi służbowej do 
kwoty 2200 koron, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania w 
ciągu 4 tygodni w przepisanej drodze służbo­
wej do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie udowadniając, iż posiadają przepisane 
wymogi, a w szczególności że złożyli z do­
brym postępem egzamin podatkowy oraz że 
władzają językami krajowymi i językiem nie­
mieckim w mowie i piśmie.

Również winni kompetenci podać, czy 
i z którymi tutejszokrajowymi urzędnikami 
skarbowymi, w czynnej służbie pozostającymi, 
są spokrewnieni lub spowinowaceni.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dma 26. października 1901.

L. 121.170. [9070]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w obrębie c. k. gali­
cyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu czterech 
posad poborców podatkowych w IX. klasie 
rangi, dwóeh ewentualnie sześciu posad kon­
trolerów podatkowych w X klasie rangi, je ­
dnej ewentualnie siedmiu posad ofieyałów 
podatkowych w X. klasie rangi i ewentualnie 
siedmiu posad adjuuktów podatkowych w XI. 
Lasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi i obowiązkiem uzupełnienia wzglę­
dnie złożenia kaucyi służbowej w przepisanej 
wysokości rozpisuje się niniejszem Konkurs.

Kompetenci o jedną z powjższyeh posad 
mają wnmsć należycie udokumentowane po­
lania w przeciągu czterech tygodni w prze­
pisane drodze służbowej do c. k. krajowej 
Dyrekcyi siraibu we Lwowie udowadniając, 
z posiadają przepisane wymogi a w szczegól­
ności, że złużyli z dobrym postępem egzamin 
przepisany dla służby przy Urzędach podat­
kowych oraz że władają językami krajowymi 
i językiem niemieckim w mowie i piśmie.

Również wmni Kompetenci podać, czy i 
z którymi urzędnikami skarbowymi tego kraju 
w czynnej służbie pozostającymi są spokre­
wnieni względnie spowinowaceni.

UKwaiihiOwani podoficerowie armii, ma­
rynarki, obrony Krajowej i żandarmeryi, któ­
rzy mają wymogi przepisane ustawą z dnia
19. kwietnia 1872 [Dz. u . p. Nr. 60j i roz­
porządzeniem ministeryalnem z 27. lutego 
i891 (Dz. u. p. Nr. 81) a mianowicie.

1) przepisane studya t. j. niższe girnna- 
zyum lub szkułę reń o ą  albo z niemi na równi 
stojący wojskowy zakład wychowawczy.

2) wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbrą przy jednym z Urzędów po- 
latkowych i egzaminem podatkowym z do­
brym postępem i którzy,

3j mogą zadośćuczynić obowiązkowi zło­
żenia przepisanej kaucyi służbowej i wykażą, 
ze władają obydwoma językami krajowymi i 
językiem niemieckim w mowie i piśmie będą 
mieli przy rozdaniu posad adjunktów podat­
kowych pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami.

Podoficerom ukwalikowanym, którzy nie 
ukończyli IV kl*sy szkół średnich, jednak po­
siadają resztę przepisanych wymogów, będzie 
nadaną z kolei między praktykantami tylko 
każda czwarta posada adjunkta podatkowego.

Kandydaci na posadę adjunkta podatko­
wego, którzy wnieśli podania do konkursu 
ogłoszonego w Dzienniku ogłoszeń Minister­
stwa skarbu z dnia 22. lipca 1901 Nr. 19, 
nie potrzebują podań odnawiać.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21. października 1901.
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Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (1) [9238 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0 . k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her- 
scLa Porcelana zamieszkałego w Zaczerniu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Bolesława Dzia- 
notta, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dra Rodryka Alsa adwokata w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. listopada 
1901, godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowoy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19. 
grudnia 1901 godz. 9 przed południem w tym 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze­
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymie­
nić w rgłosreniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temżb miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń,

Rzeszów, dnia 29. października 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 240/01 (2) [9351]

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 87 ust. pras., że treść artykułu, 
umieszczonego w Nr. 9 czasopisma: „Pro­
mień" za październik pod napisem : „Co nam 
daje szkoła średnia" w ustępach 1) od „Sy­
stematyczne ogłupienie" do „ucieka" 2) od 
„Na nagzyeh szkołach" do „codziennym" 3) 
od „Na takim gruncie" do „systemu szkolne­
go" 4) od „a cały ogół" do „ludzkie pojęcie" 
5) od „Tu może zawiniło" do „nauczyła kła­
mać" 6) od „Ale dowiadujemy się" do „nę­
dza i głód" 7) od „I jeżeli Baudoin" do 
„przyzwyczaić" 8) od „Przyczyną tego" do 
„szynkach" 9) od „Kto patrzy" do „serwi- 
lizm" 10) od „Tymczasem któż" do „niż my" 
i 11) od „Z resztą nie chodzi" dc końca, 
zawiera znamiona zbrodni z §. 65 a) u. k. 
i występku z §. 300 u. k,, a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. listopada 1901.

flL 250. [9075]
©a§ f. f. 2 anbc§* ats ‘iirefjgeridjt in 

SmtSbruif Ijat mit bcm ©rfentttnijfe bom 24. 
Dctober 1901, jpr. V 96/!, bie SBeiterocrbreh 
tung ber Sftummer 85 ber geitjdjrift: „®ie 
5Po[t" bom 23. Dctober 1901 toegeit be§ 2trti= 
lefó: „Jtu§ bem $rieg§mimfterium" in ber 
(Stelle bon „Sttan.Ijat jdjoit bi§ cm bert" bis 
„imrtfdjafflidfjeit Sntcrefjen" nadj §. 3 .0  @t. 
O.berboten.

SI. 251. [9117]
®a§ !. !. 2 anbe§= ais ^rejsgeridjt in 

Saibad) Ijat mit bem oberlanbeS geriridjtlict) be* 
ftćitigten (Srtenntnifle bom 7. Dctober 1901, 
j]$r. VII. 32/1, bie SBeiterberbreitung ber Jer. 
226. ber geitfdjrift: „Sloyenski Naród" bom 
2 Dctober 1901 loegen bcS Strtitets: „Ljubljan- 
ski knezoskof" in ber Stelle bon „Za nas 
ta afera" bis gum ©djluffe: „svet niti most" 
nad) §. 303 S t. ®. berboten.

©aS l  t  ®reiS* alS $re£sgericf)t in 
®8rg Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 26. Dcto* 
ber 18dl, 26/1, bie SBeiterbcrbreitung ber
9tr. 218 ber Seitfdjrift: „II Friuli Orientale" 
bom 25. Dctober 1901 megen beS 21rtifelS: 
„II contegno deploreyole della milizia" in ber

Stelle bon „Le autorita militari, che noi" bis 
„era cosa pubblita" unb bon „Sappismo che 
le autorita" 6iS „proweda a tempo" nadj §§. 
300 unb 302 S t. O. berboten.

©aS f. f. ®reis* ais ^retgeridjt in 
23ublociS £)at mit bem (Srfenntnifje bom 26. 
Dctober 1901, i|3r. 48/1, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 42 ber geitjdjrift: sJihocesky Zivno- 
stnik" bom 25. Dctober 1901 loegen beS Strti* 
fclS: „Źase nova pijavka“; bann loegen ber 
Stelle bon „Druhdy żeay" 6iS „lidu—żidft" 
bcS SlrtifelS: „Jmdy a nyni" nad) §. 302 
S t. berboten.

©aS f. f. ^rciS* alS jjke£gerid)t in 
©abor Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 26. Doto* 
ber 1901, i|3r. 16/1, bie SBeiterberbreitung ber 
jRummer 3 ber $eit[d)rift: „Straż lidu" bom 
25. Dctober 1901 loegen ber Stedcn bon „Vi- 
tezstyi Kozminoyu" bis „vzdy s)avi“ beS Ślrti* 
lelS: „Halieke yoiby na Sedlcansku" bon Nej- 
bolestnejsi fakt" biS „chybou nasi" bon „Vi- 
nime" biS _vetsinu Nemci" unb bon „Ceske 
ebeanstyo" f>i§ „zidovsko sukne" beS Slrti* 
fclS: „Giossy k yolbam Ceskobudejovickym“ 
nad) §§. 300 unb 302 S t. O. berboten.

Kuratete.
L. cz. 2/1 (4) [9011 3 — 3]

Sałat Śoszywiat z Trzciańea uznany 
został umysłowo chorym kurator Józef Strze­
lecki z Trzciańea.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 14. cierpnia 1901.

L. cz. L. 10/1 (3) [9021 3 - 3 ]
Nania Ohaweo z Chorobrowa została 

uznana marnotrawną a kuratorem jej ustano­
wiono Iwana Hsłumkę z Chorobrowa.

O, k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kozowa, dnia 17. września 1901.

L. cz. L 19/1 (3) [9033]
Dla umysłowo niedołężnej Anny Buła­

wa z Pewli wielkiej ustanowiono kuratorem 
Jana Adamka z Pewli wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 11. października 1901.

Księgi gruntowe.
L. cz. Ne, III. 72,00 (9) [9159]

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntowych, a mianowicie:

1) księgi tabularnej sądu obwodowego 
w Tarnoryle co do majętności Zgórsko przez 
dopisanie na karcie A. wykazu hipotecznego 
931, majętność tę obejmującego następują­
cych parcel w gminie katastralnej Cyran ka, 
w okręgu sądu powiatowego Mielec, położo­
nych, części składowe tej majętności stano­
wiących, a dotąd w żadnej księdze gruntowej 
nie w oisaaych, jakoto: gruntowych J. kat. 
1031, 1032, 1033. 1034. 1091, 1092, 1088, 
1094, 1095, 1113, 1114. 1115, 1116, 1117, 
1118, 1119, 1120, 1)81. 1132, 1183, 1134. 
1135, 1136, 1137, 1138,' 1141, 1142 i 1197, 
tudzież. £

2) księgi gruntowej ula gminy katastral­
nej Cyranka, przy sądzie powiatowym w Miel­
cu prowadzonej, przez dopisanie następują­
cych parcel, tamże położonych, a dotąd w ża­
dnej księdze gruntowej nie wpisanych, jako 
to: budowlanych 1. kat. 137/1 137/2, 141, 
142 i gruntowych 1. kat. 1223, 1227, 1228, 
1253/1, 1253/2, 1254/1, 1254/2, 1255, 1256, 
1257, 1268/1, 1258/2, 1262, 1263, 1264. 
1267 i 1269, i utworzenie dla tych parcel 
czterech nowych, osobnych wykazów7 hipo­
tecznych, — zostały wygotowane, — że 
wpisy, w tych projektach zamieszczone, 
poczynając od 1. listopada 1901, mają mieć 
skutek wpisów hipotecznych, że można je od 
tegoż dnia przeglądać w wymienionych wyżej 
sądach hipotecznych, i że dotąd wszelkie no­
we prawa własności, zastawu, czy jakiebądż 
inne prawa hipoteczne odnoszące się [do wy­
mienionych wyżej nieruchomości tylko przez 
wpisanie do powyższych, wykazów hipote­
cznych inogą być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych uzu­
pełnieniem

0. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:
s) wszystkich, którzyby n s podstawie 

jakiego prawa przed otwarciem powyższych 
uzupełnień ksiąg gruntowych nabytego, chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie, przepisanie, sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała:

b) wszystkich którzyby już przed otwar­
ciem powyższych uzupełnień nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej do wymienionych 
wyżej wykazów, lub do jej częśei prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa, do wpisu hipotecznego uprzymiotniune, 
o ile te prawa, jako do dawnego stanu b ier­
nego należące, wpisane być mają, a już tam ­
że wpisane nie zostały ; — aby z temi pra­
wami zgłosili się do c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie a względnie do c. k sądu po­
wiatowego w Mielcu, najdalej do 1. kwietnia 
1902, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukania zgłosić się mającej pret*n- 
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
przez wpisy w powyższych wykazach hipote­
cznych zamieszczone a nie zaprzeczone w do­
brej wierze nabyli.

Ostrzega się, że ten termin nie może 
być przedłużonym, ani w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym ; — 
a od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszczenia­
mi nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było może zapisane w dawniej­
sze księgi lub było wiadomem z jakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub też może jest przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi, 
przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 19. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia
L. cz. C. I 195/1 (1) [9230 2 - 3 ]

Przeciw Elowi Speter i Sehlomie Spe- 
ter, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowego 
w Śniatynie przez Towarzystwo ruskiej mie­
szczańskiej czytelni w Śniatynie pozew o 
zniesienie współwłasności realności, ob. wyk. 
hip. 1. 684/11 w Saktynie.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 11. li­
stopada 1901 o godzinie 9 rano, do tego sądu 
biuro Nr. 3/1.

Celem strzeż- nia praw Eiego Spetera 
i Schlomy Spetera ustanąwia się pana adwo­
kata dra Boseshecka w' Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastęp/wać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 24. października 1901.

L. cz. Cb. 1430/1 (1) [8313 2 - 3 ]
Przeciw Wasylowi Szepita, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Wiśniowczyku 
przez Maksyma Boczana z Hajworonki pozew
0 uznanie i wpis prawa własności do 1/5 
części pgrt. 787/4 w Hajworonce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 15. listopada 
1901 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Szepity, 
ustanawia się pana Jakóka Masztalerza w 
Hajworonce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasy­
la Szepitę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśaiowczyk, dnia 17. października 1901.

L. cz. C II  114/1 (2), 0. I I  276/1 (1),
0. II 278/1 (1) [9310 2 - 3 ]

Przeciw nieobecnym 1) Towarzystwu 
zaliczkowemu dla rolnictwa, handlu, przemy­
słu i rękodzielnictwa w Kamionce st-rumiło- 
wej, 2) Abrahamowi Weissglas i Władysła­
wowi Kozakiewiczowi, 8) Mozesowi Uhr, 
przedtem w Rawie, wnieśli skargi ad 1) 
•Jakób Siebzeimsr, kupiec we Lwowie, o wy­
kreślenie piawa zastawu dla kwoty 90 złe., 
ad 2) Klementyna Zulińska i tow. w Rawie 
o uzwanie prawa zastawu dla 88 złr. na 
realności whl. 1421 gm. Rawa za zgasłe, ad 
8) Izak i Gedale Brandwem w Rawie pto 
372 kor. zpn

Audyeneye do rozpraw odbędą się dnia 
22. listopad?. 1901 o godzinie 10 rano 
biuro II.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorami adwokaci ad 1) i 2) 
dr. Jamiński w Rawie, ad 3) dr. Segal w 
Rawie, będą nieobecnych zastępywaó, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cników nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. O w. III  406/00 (8) [9349]
Przeciw Kazimierzowi Zerygiewiczowi, 

we Lwowie przedtem zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu kraj. j. handlowego we 
Lwowie przez dra Stanisława Starczewskiego 
we Lwowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 1. cz. Cw. III  406/00 (1).

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ze- 
i rygiewicza ustanawia się pana adwokata dra 
Edwarda Feilesa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
zimierza Zerygiewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Odddział III.

Lwów, dnia 2. listopada 1901.

L. ez. 128.306/901. [9352 1— 3]
W e z w a n i e  

do c. k. adjunkta podatkowego przy c. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Krakowie Józefa 

Smoczyńskiego.
C. k. gal. krajowa Dyrekcya skarbu 

wzywa niniejszem w myśl najwyższego po­
stanowienia z dnia 24. czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9 Mpea 1835 1. 28.289 (zbiór norm. 
skarb, z roku 1835 str. 151) c. k. adjunkta 
gł. Urzędu podatkowego w Krakowie Józefa 
Smoczyńskiego, Jdóry dnia 30. października 
1901 po popełnieniu defrsudacyi znaczków 
stemplowych w konstatowanej kwocie 7576 
koron zbiegł z siedziby urzędu w niewiadome 
miejsoe, aby w przeciągu czterech (4) tygo­
dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w części urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej1 powrócił do swego miejsca służbo­
wego i zgłosił się do służby w c. k. Staro­
stwie w Krakowie, gdyż w razie przeciwnym 
orzeknie, iż wystąpił ze służby i wykreśli go 
ze stanu osobowego urzędników państwowych, 
względnie adjunktów podatkowych.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, daia 4. listopada 1901.

L. cz. Prez. 18019 [9386 1—3]
OBWIESZCZENIE.

0. k. w?yższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Władysław Zie­
lonka, c. k. notaryusz w Sieniawie, wskutek 
przyzwolonego reskryptu c. k. Miuisterswa 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1901 1. 
17.973 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Czortkowie, z dniem 31. paździer­
nika 190.1 z urzędowenia w Sieniawie ustę­
puje, a dnia 6. listopada 1901 urzędowanie 
w Czortkowie obejmuje.

Lwów, dnia 29. października 1901.

Ł. cz. Og. I. 198/1 (1) [9358]
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Karolinie Szemioth i Wiktoryi Howańskiąj 
wniół dr Faustyn Jakubowski adwokat w 
Krakowie skaigę o 1699 kor. 92 hal.

Pierwsza audyeneya obędzie się dnia 
12. listopada 1901 godzinie 9 rano w sali 
Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem ad aetuin dr. Pisiewicz adw. 
w Krakowie, będzie ich zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 29. października 1901.

L. 117122 [9383]
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru obszkodowania ze Skar­
bu Państwa za świnie użytkowe i hodowlane, 
wybite w Galicyi na podstawie ces. rozporzą­
dzenia z 15. września 1900 az. p. p. Nr. 
154, ustanawia się po myśli art. I. §. 3 po­
wołanego cesarskiego rozporządzenia, stoso­
wnie do rozporządzenia wykonawczego z 18. 
września 1900 dz. p. p. Nr. 155 na IV. kwar­
tał 1901 ceny przeciętne za kilogram żywej 
wagi mięsa według następującej tary fy :

I . św inie rasowe (angielskie).
s) prosięta do 4 miesięcy 1 kor. 33 hal.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

kor. 02 hal.
e) świnie powyżej 10 miesięcy 87 hal.

II . św inie półkrwi (rasy poprawnej).
a) prosięta do 4 miesięcy 1 kor. 04 hal.
bj warchlaki od 4 do 10 miesięcy 89 hal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 77 hal.

III . św inie rasy krajowej.
s) prosięta do 4 miesięcy 81 hal.
b) prosięta od 4 miesięcy do roku 70 hal.
c) świnie powyżej roku 65 hal.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. listopada 1901.

P. cz, Q. 1308, P. 1503/33 (5) [9164 1 - 3 ]  
_ 0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, iż dnia 11. paździer­
nika 1900 r. zmarł na Wolance Schojl 
Strasser.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomośei kto 
jest powołanym do spadku, wzywa tych 
którzyby rościli prawa do spadku, by w 
przeciągu roku swe prawa zgłosili i udowo­
dnili, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie wydany e. k. Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 31. lipca 1901.



L. cz. 0. IV 314/1 (1) [9342]
Przeciw Natanowi Samueli, z miejsca 

pobytu zamieszkania tudzież ze życia niewia­
domemu, wniesionym został przez Meilecha 
Kaswinera i Fischla Krauthamera do c. k. 
sąau powiatowego w Tłumaczu pozew o 
uznanie wierzytelności w kwocie 120 złr. 
m. k. zpn za zgasłą, zniesienie egzekucji i 
wykreślenie prawa zastawu dla takowej ze 
stanu biernego realności whl. 1166 i 1891 
ks. gr., gminy Niźniów objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 19. listopada 1901, 
godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw Natana Sarnoe- 
lego ustanawia się pana adwokata dra Ma­
ksymiliana Letza w Tłumaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Na­
tana Samuelego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłumacz,, dnia 29. października 1901.

L. cz. Nc. I  452/99 (4) [9341]
Celem uporządkowania stanu tabular­

nego parcel gruntowych, zajętych w gminach 
Olesko, Juśkowice, Ożydów, Białykamień, 
część I i  II i w Podlesiu przez fundusz drogi 
powiatowej Złoczów Ożydów, wyznacza się 
termin w tytejszym sądzie w biurze Nr. I 
na dzień 18. grudnia 1901, godzinę 9 przed 
południem, na który się wzywa wszystkicłi 
interesowanych.

Dla obrony praw właś.icieli gruntu, 
klórzyby po dniu 1. października 1901 do 
labuli weszli, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczone być nie mogły, lub którzyby na 
powyższym terminie nie stanęli, mianuje się 
kuratorem Jana Sokalskiego, zaś dla wierzy­
cieli hipotecznych kuratorem Wincentego Ko­
rola, obu z Oieska.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Olesko, dnia 28 października 1901.

L. cz. E. 734/1 (6) [8936]
W postępowaniu licytacyjnem SalamoDa 

Griffla w Nadwornie przeciw Chaji Glaub-

hardt i tow., celem zniesienia współwłasno­
ści realności IV, h. 193 gm. Nadworna, usta 
nawia się, celem strzeżenia praw Babci reete 
Chanci Reisch w Rumunii, niewiadomej z 
miejsca pobytu, jakoteż wszystkich innych 
osób interesowanych, którym uchwała z dnia 
17. października 1901 1. Cz. E. 734/1 (6)
lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by 
nie można, kuratorem pana adw. dra Mar­
kiewicza w Nadwornie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego za tępcy m e wym ienią, albo dopóki 
ieh interes nie przestanie wym agać za­
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 17. października 1901.

L. cz. E. 1812/1 (3) [9174 i _ S ]
W sprawie egz. Markusa Berlera w 

Śniatynie przeciw Mozesowi Berler o 800

kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
5. września 1901 1. cz. E. 1812/1 (1), którą 
dozwolono na egzekueyę przez zajęcie ró­
żnych pretensyj hipotecznie zabezpieczonych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mozes Ber­
ler przebywa, ustanawia się, w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana Pa­
wła Simonowicza, adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
zesa Berlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 15. października 1901.

L. cz. Nc. VII 46/1 (1) [9198]
W sprawie ustanowienia drogi przymu­

sowej dla realności lwh. 69 w Narcie sta­
rym ustanawia się dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Jędrzeja Fili kuratorem Feliksa 
Filę z Nartu starego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nisko, dnia 10. października 1901.

D o n i e s i e n i a  prywatne.
—  —..   li IB W «rm T"' irt ' •• ^—  „ ■  -•••' r - a —--—_— _  ..—

Zamknięcie rachunków
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1900.

R A C H U N E K  O B R O T U .
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P rzen ie s le n ie  funduszów  z ro k u  zeszł* go (z w y łą ­
czeniem  fuuduszu  pensy jnego) :

1. K apitał na pokrycie rent płynnych z dniem 31. gru­
dnia 1899 :

a) w dów ....................................................................................
b) d z i e c i ...............................................................................
e) w s tę p n y c h ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia .....................

3. Rezerwa z r. 1899 na renty jeszcze stanowczo nieza- 
łatwioue: dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozo­
stających; dla uszkodzonych po ukończeniu leczenia 
i dla niezałatwionych wypadków śmierci . . . •

3. Fundusze zabezpieczenia:
a) specyalny fundusz rezerw ow y.....................................
b) Rezerwa dla różniej k u r s u ............................   . . .

O p ła ty  n a  ubezpieczenie c z ło n k ó w :
1. Opłaty dodatkowe z la t przeszłych (jeszcze w latach

poprzednich n ie w y k a z a n e ) ..........................................
2. Opłaty bieżące roku ra c h u n k o w e g o ................................

Dochody od k a p ita łó w  u lo k o w an y ch :
1. Odsetki od eonto-eorrente i od kapitałów ulokowanych

w instytucjach kredytowych i w kasach oszezganoś d
2. Odsetki od e fe k tó w ...............................................................
3 Procenta z w ło k i ..................... ...............................................
4. Czysty dochód z realności I. i I I .......................................

D ochody z g r z y w ie n ................................................................

In n e  dochody :

O d p i s a n e ................................................................................

N iedobór z rocznego  o b ro tu :

N iep o k ry ty ...............................................................................

K h

503072 50 
281140 56 
40543 34 

2595501 58

K h K

3420257

730287

125771
825211

8699
93746

7356
8822

98

12 4150345

951063

117624 81

3151

191

130044

10

57

52

58

18

5352620; 76

II.

III.

IV.

W ypłacone kw oty  w y n a g ro d z e n ia :
1. Koszta p o g rz e b u .....................................................................
2. Renty wypłacone pozostałym :

a) wdowom...............................................................................
b) d z i e c i o m ..........................................................................
e) w s tę p n y m ...........................................................................

3 Renty niezdolnych do zarobkowania:
a) w czasie l e c z e n i a ..........................................................
b) po wyleczeniu  ................................................

4. Odprawy:
a) wdowom, które weszły w ponowne związki m ał­

żeńskie ..........................................................................
b) kapitały wypłacone na zasadzie §§. 41 i 42.

K osz ta  a d m in is tra c y jn e :
1. Bieżące wydatki (według załąezn. I. i II.) . . . .
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o ch o d zen ia ..........................................
b) honoi arya lekarskie ................................................

3. Koszta Sądu rozjemczego (według zał. I I I ) . . . .
4. Opłata na e. k. Inspektorat p rzem ysłow y .....................

In n e  w y d a tk i:
1. W kładki na rzecz fund pensyj. urzęd...............................
2. Odpisania :

a) zaległych opłat wskutek niemożliwości ściągnięcia
b) in w e n ta rz a ..........................................................................
e) inne odpisania z realności I .......................... ...  . . .

3. S trata  na kursie efektów :
a) od tego zysk nasj rzedanyeh i wylosowanych efektach

4. Inne w ydatki:
Zwrócona premia z lat pop rzed n ich ................................

S tan  funduszów  z końcem  ro k u  rachunkow ego  z 
w y łączen iem  fundnszu  p en sy jn eg o :

1 . K apitał na pokrycie ren t płynnych z 31. grudnia 1900:
a) wdów.....................................................................................
b) dzieci ................................................................................
c) w stęp n y ch ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do zarobkowania . . . .

2. Rezerwa na renty jeszcze dnia 31 grudnia 1900 sta­
nowczo niezałatwione :

Dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozostających, dla 
uszkodzonych po śkońezeniu leczenia i dla niezała- 

^ ^ ^ ^ w io n y e h  wypadków śmierci . . .

K K

41031
57587

42-9

60062
256617

6756
4366

6056
11071

39860
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516490
313264

35817
30850-0

2826

102907

316679
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138916

17128
1307
1400

3944

10449
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3497

39530

4240
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747589 45

K

433537 37

158752 57

62088 87

4698241 95 
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A K T Y W A K

Z apas g o t ó w k i ..........................................................................
N a le ż jto śc i ro zp o rząd za ln e :
1 . W  e. k. pocztowej kasie oszczędności . _ .....................
2. W instytucyach kredytowych (Bank kraj.) . . .

P a p ie r y  w arto śc iow e w ed łu g  k u rsu  z d n ia  31 g r u ­
d n ia  1900 (według załącznika I V .) ..........................

Do tego bieżące odsetki . . . ■ ................................ ....
War to ść  r ea lności  (według załącznika V.) . . .

O p ła ty  należne  za ubezpieczenie c z ło n k ó w : «■)
1. Zaległe opłaty z lat p o p rzed n ich ................................
2. Zaległe opłaty b ie ż ą c e ....................................................
R ozm aici d ł u ż n i c y ..........................................................

W arto ść  in w e n ta r z a :
W edług bilansu roku zesz łeg o ...........................................
Do tego nabyto w roku 1966 .  ................................
Od tego odp isano ..............................................................   •

W alo ry  p rzy ję te  w sk u tek  sz c z e g ó ln y c h  zobow iązań
Efekta funduszu pensy jnego .......................................... .....

N ie p o k ry ta  nadw yżka passyw ów  nad a k ty w a m i:
1. Z  roku z e s z łe g o .......................................   • ,* • • •
2. Do tego niepokryty niedobór roku rachunkowego .

*) Z tego wpłynęło do 31. maja 1901K 472.327-28. 

Członkowie komisyi rewizyjnej:
Dr. Mikołaj Fedorowicz w. r.,
Mikołaj Krasueki w. r.
Michał Fischer w. r.

3871
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551241

4261
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104670

2375258
193630

815367
11610

3835

80545

1182467

90

54

4185350

23

89

93

83

P A S Y W A

II.

AYartość ra c h n n k o w a  zobow iązań w zględem  u p r a ­
w nionych do poboru  r e n t :

1. K apitał na pokrycie rem  płynnych dnia 31 g ru ­
dnia 1960 :

a) wdów  ................................................................................
b) d z i e c i ................................................................................
e) w stęp n y ch ...........................................................................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia ......................

2. Rezerwa na rem y jeszcze dnia 31 grudnia 1900 sta­
nowczo n iezałatw ione: 

dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozostających, dla 
uszkodzonych po ukończeniu leczenia i  clla n ieza­
łatwionych wypadków ś m ie rc i .......................................

Z obow iązaniu  w zględem  osób trz ec ich  i  zo bow iąza  
n iam i tego ro d za ju  obciążone fu n d u sze :

1. Fundusz pensyjny urzędn ików ................................   . .
2. W ierzyciele r o z m a ic i ...........................................................

K K
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3085080 3950652

K

■r0

747E89 45

80545 89 
6562 99

4698241

87108

4785350

95

35

Z g o d n i e
Dyrektor:

H enryk Lam w. r ,

z  k s i ę g a m i :
Przewodniczący zarządu r

Dr, W acław Domaszewskl w.
Buchalter:

Ludwik Pogórski w. r„



Poleca m handel win Ludwika Stadtmtillera we Lwowie
Drobne o g ło sz e n ia

od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym  
petitem 2 centy.

8 B B H U I
Poszukuje się we Lwowie niedaleko 

śródmieścia, dobrze zbudowanego domu czyn­
szowego w cenie 60 do 100.000 koron. Po­
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro porady technicznej, Chorążezyzna 17.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady lekarza 

przy powiatowej Kasie dla chorych 
w Wieliczce ogłasza się konkurs.

Boczna płaca 720 koron oprócz 
ewentualnych kosztów podróży i dyet.

Posada powyższa jest zaraz do 
obsadzenia.

Bliższych warunków udzieli Zarząd.
Powiat, kasa chorych w W ieliczce.

J. Grzywacz przewodniczący.

Ostrzeżenie.
Z urzędu gminnego w Krystyno- 

polu skradziono kasę gminną, w której 
znajdowały się:

a) Zapis długu Państwa Nr. 
165.648 opiewające na 500 K (250 zł.)

b) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 814 opiewajaea na 
6985 K 58 h.

c) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1198 opiewająca na 
280 K i 50 K.

d) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1466 opiewajaea na 
1000 K.

e) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1565 opiewajaea na 
508 K.

Na te książeczki nie wolno żadnej 
wypłaty uskuteczniać pod utratą wy­
łożonego kapitału.

Zwierzchność gmin ii a. /
Krystynopol, 7. listopada 1901.

Burmistrz.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

N O W A  S E R Y A
12 cen to w ej  

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

N r. 353 Ibsen , W dniu zmartwychwstania.
N r. 354/359. D r. O staszew ski • B a r a ń s k i,

Rok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r. M. M., Czy mówisz po angielska? 
Nr. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV  
Nr. 366. S ło w a ck i, Jan Bieleeki, Hugo. Mnioh. 

Arab.
Nr. 367/368. H ein e, A tta Troll.
N r. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
N r. 371/373. H ofm an ow a, Pam iątka po dobrej 

matee.
J D a l s z e  t o m i l s i  - w  gŁr-i-i'kr-n

Na składzie w każdej księgarni.
K atalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. ZUKERKANDLA

w  Złoczowie (Gslicya).

U & o g i  Ł a z a r z ?
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłują­

cych Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 
14-letniej pracy zawodowej od ośmiu la t obłożnie 
ehory, odleżałem całe ciało w ten sposób, iż tylko 
na łokciach wsparty na łóżku leżę, co dla mnie 
jest okropną męczarnią i pozostaję w okropnej nę­
dzy. Również błagam o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla rnoieh dwóch sy­
nów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro­
boszcz ks. M. Goryl i  urząd gminny z Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z 
rodzicami gorącą do Boga zanoszą modlitwę, upra­
szam nadsyłać pod adresem : Łazarz Krężel, Ustro- 
bna p. Krosno.

A, K rzysztofoilcz, wg L i n i e
H o te l G eorge’a

sprzedaje w dolnym magazynie 
Ceny w koronach.

1 para portyer .
1 para firanek koronkowych 
1 serweta na stół 
1 kapa na łóżko . . .
1 kocyk na  łóżko . . „
1 metr chodnika . . . „
1 dywanik przed łóżko . . „
1 dywan nad łóżko 130-/200 . . „
1 dywan salonowy 200/300 . . „
1 metr m ateryi na meble 120 cm. szer. „
1 kołdra na łóżko watowana . . „
Lambrekiny do okien . . „

Zamówienia z prowineyi odwrotnie.

R. D IT M A R A
Handel założony w roku 1789.

Proszę żądać

H erbatę z C h iń czyk iem

Do nabycia prawie w każdym handlu korzennym 
lub wprost z głównego składu

F r y d e r y k a  ^ c h u h u t h a  i  S p -
Lwów, Rynek 1. 45.

M edal Zloty  — H ors Concours

lASTHMńTKATARY
Leczą się przez użycie

C ygaretek  i P roszku

M a m t e l  h e r b a t y  i  k a w y
s B Bi II13' B A  it I E B Ł A
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,

poleca 540

s  b  i  0 r  w aa a  j 0 w  e g o

kilo Congo . . . . . . . zł. 1.60
„ Scaehong czarna . ■ „ 2.—
,  zbiór majowy . . . „ 3 . -
„ Kaysow czarna . , „ 4 .~
r Msiange d9 Lund. . • *
„ Wyeiewki herbaciane . • „ 1.30
„ W ysiewH herbaciana naj-

lepsze . . . . . „ 1.60
Opakowania nie Hery się. Z&Kaówisnia

poleca najlepsze gatunki
K A W T

o smaku czystym i aromatycznym, który
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4a/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9.— kl. —.90
Cuba grubo ziarnista „ 9’50 „ —.96
Ceyion zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moeez arabsk* arom. „ 10.75 „ 1.08
Jaw a słota . . , . „ 10.75 „ 1-08

z prowśney? y*ysyt* się odwrotną pocztą

ESPfS

D o s z a o s c  - M i  
K AS ZEL ,  ZAKATARZENIE , NEWRALGIE

F u m i ę a t o r  p i e r s i o w y  E S P f.G  d o  n a k a d z a n ia  
I j e s t  n a j s k u t e c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  
|  g ta b o ś c i o r g a n ó w  o d d e c h o w y  c li. 
j C y g a r e tk i  E S P IG  a  byty p ie rw s z e  które przt-pisy- 
i wano przeciw Astmie i je d y n e  których ru/.filos utrwaliło 
| sześćdziesięcioletnie powód zenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
|  wa/.niónc specyaimc w Cesarstwie Rossyjskieiii z następująca.| wzmianka:

a R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc r.a uw agą że 
I « C ygaretka p rzeciw  A stm ie  E s  p ic 1 a s ą  r z e c z y w iś c ie  

« s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  
|  « w p r o w a d z a n ie  te g o  sp ec y /S k u  do  R o s s y ! .»
B Proszekaantyastinatyc7.uy E S P IC a  :J\ u d.C/yy sir 7 tych 
f samych roślin'co cygaretka, zalecany jest szczegół nie'osobom 
j delikatnym, którym z trudnością, prżychudzi używanie tych 
I ostatnich.

I W *  WSZYSTKICH ZNACZNYCH ApTF.KACII F p.ANCYI I ZARItASIGĄ. i

1 Sprzedaż hurtowa: 2 0 , u l ,  S a in t - L a z a r e ,  w  P a r y ż u ,  
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

SFSESISyw.Ti

!!Na zimę!!
M. A. A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony m agazyn futer we wszyst­
kich możliwych, gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w wielkim wyborze.
W szelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa,W 17
sumiennością i gustem, zaś za trw ałość towaru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

bezpieczeństwa
przy odbiorze 5-ciu litr

1 litr nafty salonowej 17 ot. 
1 litr nafty cesarskiej 19 ct.

sprzedaję w moich składach

przy ulicy Sobieskiego liczba 1. 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 1.

Mając na względzie bezpieczeństwo Szanownej P. T. §* 
Publiczności prowadzę tylko owa gatunki n a f t y  nie-f* 
z a p a l ne j .  |*

Zwracam uwagę Szanownej P. T. Publiczności, ż e |J  
od różnych domokrążców bywa oferowaną nafta jako 

<4 cesarska i salonowa, która absolutnie taką nie jest.

L. 1447/901.

C. k. amstryackie koleje państwowe.

Rozpisanie dostawy.
[9257 2—8]

Celem zabezpieczenia dostawy progów kolejowych z drzewa dębowego, 
względnie, na wypadek zastosowania miękkiego materyatu, progów z drzewa 
sosnowego, dla budującego się szlaku Lwów - Sambor - granica węgierska, na 
miejsca składowe, położone wzdłuż wykonującej się linii kolejowej, rozpisuje 
się publiczną licytacyę.

Oddawanie dostawionych progów organom kierownictwa budowy, które 
odbierać je będą na p; szczególnych miejscach składowych, rozpocząć się ma 
z dniem !. czerwca 1902, dostawa zaś tychże ma być tak uskutecznioną, żeby 
conajmniej dwie trzecie części oferowanej ilości do końca sierpnia 1902, 
reszta zaś do końca marca 1903 stała kierownictwu budowy do dyspozycyi. 

Oferty mogą opiewać na całą zapotrzebowaną ilość albo też na część tejże, 
wystarczającą na pokrycie zapotrzebowania jednego lub kilku losów, co najmniej 
muszą jednak obejmować ilość progów, potrzebną dla jednego losu.

Bliższych wyjaśnień, tyczących się rozpisanej dostawy, udziela podpisane 
o. k. kierownictwo budowy we Lwowie, ulica Batorego, 12/14, gdzie takie 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez oferentów przejrzane, 
względnie podpisane, i obok formularzy dla ofert, jak również szkiców infor­
macyjnych co do topograficznego położenia miejsc składowych są do nabycia.

Wypełnioione we wszystkich swych częściach oferty, do których używać 
można wyłącznie li tylko sporządzonych na ten cel formularzy, wnosić należy 
zaopatrzone markami stemplowymi po 1 koronie od arkusza, własnoręcznym 
podpisem oferującego i datą, jako opłacone, rekomendowane przesyłki poczto­
we, w zapieczętowanych kopertach z napisami „Oferta na dostawę progów 
kolejowych^ najdalej do 25. listopada b. r„ 12-tej godziny w południe, pod 
podanym powyżej adresem kierownictwa budowy,

0. k. kierownictwu budowy przysługuje prawo przyjęcia ofert w całości 
lub też częściowo, albo też zupełnego odrzucenia tychże.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 25. listopada b. r., o godzinie 
3-ej popołudniu, w biurze podpisanego c. k. kierownictwa budowy, przy 
c-zem obecni być mogą oferenci.

Oferty, wniesione po oznaczonym powyżej terminie, lub nie odpowiadające 
postanowieniom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 4. listopada 1902.
O. k. Kierownictwo hudowy dla lin ii kolei Lwów-Samhor-

granica węgierska.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Z drukarai Wt. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 18. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ J. Weber), Papier fabryki papieru J. Piątkowskich.


